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W zw ązku z zamieszczonym przez 
nas artv Kułem p. dr. Wirszubskiego otrzy
mujemy cd p. pos. Ludwika Chomićskiegi 
poniższy artykuł z prośbą o zamieszczeni* 
na jfg o  odpowiedzialność. Red. '

Pan Dr. Wirszubski w pięknym arty
kule wyłożył w „Kurjerifc Wileńskim11 y 
dnia 21 llpca zas-idy powstania i rozwoju 
Komitetu Polskc Żydowskiego im Berka 
Joselew iczr w Wilnie. Ja k  kaida rzecz no
wa, komitet ten nie ma szczęścia do ora- 
sy, zarówno nacjonalistycznej żydowskiej
jak i nacjonalistycznej polskiej T ik  i tym
razem, odezwał się natychmiast obok 
„Dziennika W ileńskiego", z którym  wszel 
ke polemika jest bezcelowi, również i p. 
Cincynaius, reaaktor żydowskiej „Cajt", 
crganu sjonistów  wileńskich, i to aż w 
dwóch długich artykułach. Pan Dr. Wir- 
szubski dzielnie zareagował na wezwanie, 
zamieszczając dooitną odpowiedź w tejże 
„C ajt" uzasadniającą jego stanowisko z 
punktu widzenia żydowskiego. Zdaje mi
się jednak, źe nie zaszkodzi, jeśli i ja w 
tej sprawie dorzucę słów  parę, jako czło
nek Komitetu im. Berka J  >selewicza.

Zarzuty p. Cincynatusa dadzą się
snrowadzlć do dwóch tez zasadniczych: 1) 
Żydom wcale nie działo się w Polsce tak 
dobrze przed wiekami, jak to przedstawia 
Dr. Wirszubski w swoim artykule, 2) K o
mitet im. Berka Joseiew icza jest, zdaniem 
p. C n cy n n atu si, instyiuc ą, prowadzącą do 
asymilacji narodowej Żydów w Polsce, a 
Dr. WirszuDskl krótkowzrocznie ocenia 
cbecnie stosunki polsko-żydowskie, nie do
strzegając, zdaniem oponenta, że Żvdom 
dzieje się w Polsce krzywaa pod względem 
gospodarczym i narodowym.

Nie jest naszern zadaniem wdawać 
się w dysputę, czy dawna polska dla 7 U* 
dów była Edenem. Sądzę żfc przy owo- 
czesnych pojęciach i panującym porszech- 
n it fanatyzmie religijnym nigdzie w Euro
pie nie działo się Żydom zbyt dobrze w 
dzisiejszem ujęciu rzeczy. Ale jest rówaież 
zdaje się, faktem niezbitym, że w Polsce 
dziiło  się Żydom nieskończenie lepiej, niż 
w innych krajach w owych czasach, —  i 
to ch ybi m iał na myśli p D r. Wirszubski^ 
pisząc o tak wyszydzanej przez p. Cinryna- 
tusa dawnej tolerancji polskiej. Js s t  to, 
zresztą, spór akademicki, nie mający na u- 
Kształiowanie dzisiejszych stosurków  rea
lniejszego wpływu.

Drugi zarzut jest powi ia ie jszy . Ty
czy się bowiem samych założeń Komitetu 
im. Berka Joseiewicza. je s t  to  tem  dziw
niejsze, że p CincynUus figuruje na liście 
jego członków. P. Cincynaius twierdzi, że 
gdyby chodziło tylko o zbliżenie polsko- 
żydowskie, to temu celowi odpowiadałaby 
jedyni? instytucja pod nazwa „Towarzyst
wa polsko-żydowskiego dla intelektualnego 
zbliżenia", czy coś w tym rodzaju, iamo 
zaś wybranie przez nasz Komitet postaci 
pułkownika Berka Joseiew icza dowodsi, 
jego zdaniem, tendencji asymilaiorsuich, 
których jednak chyba nie dostrzegał, pod
pisując się na komiteckiej odezwie. Zarzut 
to pozornie, tylko słuszny. W ten sposób 
bowiem cały spór i nieporozumienie sp ro 
wadza się do nazwy tylko. Miałby on ty l
ko w tym wypadku rację, gdyby nasz K o
mitet m iał rzeczywiście jakiekolwiek ten
dencje asymilatorskie, co go tak przeraża, 
że zapomina o  podstawowym warunku 
wszelkiej współpracy społecznej, to jest o 
tem , te  o  tyciu , rozwoju i tendencjach 
poszczególnych stowarzyszeń nie stanowi 
nigdy nazwa, ani nawet statuty i programy 
pisane, i  tylko ludzie biorący w nich u- 
dział oraz praktyka i tradycja wewnętrzna 
tych ugrupowań. W ten sposób pod naz
wą proponowanego przez niego „Tow a
rzystwa poisko żydowskiego dla współpra
cy intelektualnej" m ogłaby się ukrywać naj- 
typowsza rsym ilatorska działalność, o ile 
asymilatorzy wzięliby je w ręce —  a tym
czasem Komitet im. Berka joseiew icza w 
składzie 1 pracy swoiej właśnie tekich fen- 
cencyj nie przejawia.

Ciekawe to rzecz, t f  taki doskonały 
i naogół bystry sprawozdawca prasy ży

dowskiej, \ik p. Mierz. Gold. w „Przeglą
dzie W ileńskim" tfckże dał się zascgestjo- 
Rować płytko ujętej nazwie Komitetu Wy- 
tlóm acztniem  dla niego może być oddale
nie, bo sprawy wi'eńskie. inaczej wyglądają 
z Warszawy; tego jednak usprawi oliwienia 
nie może mieć za sobą redaktor wileńskiej 
„C ajt" i jednoczesay członek Komitetu.

Przedtem niż krytykować, winienny się 
on zająć sprawdzeniem, jak powstał wileń
ski Komitet im. 3erka Joseiewicza. iPaiu 
ludzi dobrej wcli zarówno Polaków  jak i 
Żydów, pragnących przełamać mur uprze** 
dzenia, nieuiności i niechęci dzielących dwa

Polski lot tr ansetl&ntyck:.
Lotnicy poIsgj wystartowali.

LE bOURGET, 3 VIII. (P at). Dzisiaj dnia 3 sifrpma w piątek
0 goazlnie 5 min. 48 rano lotnicy polscy majorowie Idzlkowsnl
1 Kubala rozpoczęli swój lot transatlantycki!.

Droga jaką obrali lotnicy wiedzie przez Rochefort, wyspy Azor
skie i Hallfax Zabrali onf ze sobą butelkę szarrpana, butelkę 
konjaku, 2 1 kurczaki, przyrząd do rzucania rakiet i 2 łodzie pneu
matyczne.

Start był wspaniały. Nad Atlantykiem utrzymuje się dosyć 
dobra pogoda.

Śp ieszcie! O statnie dni 1

Wielkie) wyprzedaży
towarów letnich, obuwia, konfekcji, ga
lanterii oraz towarów wysortowanych if 

z rabatem o i  100/o—50°/o w D. H. !

Wacław Nowicki
W ilno, ul. Wielka 30.

Prosim y spraw dzić cer.y. . 2363

Prasa tranGiiska wyrazu podziw dla lotników polskich.
PA R Y Ż  3. VIII (P a t.)  W czasie  odlotu m jr. K ubali i Idzikowskiego obecni 

byli na lotnisku  w L e B o u rg et ch arg e— tfa fia lre s  R zeczy p osp o lite j radca F ra n - 
społeczeństwa, zam ieszkujące jedno tery- . kow skt, zastępujący n ieobecnego am basad ora  C hłap ow skiego , attache wojskowy 
torjum postanow iło wobec przypadającej ! pułk B łeszy ń sk i z m ałżo n k ą , któr» ofiarow ała lo tn ikom  w iązanki kw iatów , z v  
rocznicy bohatera z pod Kocka, będącego is tę p c a  szefa  gabinetu  m inistra B o k an o w sk ieg o , który w yraził w im ieniu  m inistra 
jodnoeztśnie Żydem i Polakiem — uczcić je- lo tn ikom  polskim  życzenia,— oraz w iele innych o só b . -
go pamięć i w tym celu założyło komitet. 
Komitet ten uzyskał poparcie czynników 
miarodajnych, a nawet protektorat, wszech
władnego w życiu naszego Państwa, M ir- 
szałka Piłsudskiego i zaczął propagandę %

W iadomości mete teolog iczn e są bardzo pom yślne. K ieru nek wiatru północno- 
wschodni. Lotnicy m ieli z so bą niew ielki zapas żyw ności. 1

W m om encie startu zeb ran i gorąco ok lask iw ali lo tn ików  polskich życząc Im 
pow odzenia w tem  n ieb rzp leczn em  przedstaw zięciu.

P r _ s *  frencusk? w yraża podziw d ii lotników  polskich i składa Im jedno-
imieniem pułkownika Berka związaną: urtą- m yślnie życzenia pow odzenia. Aż, do oceanu  tow arzyszył lo tn ikom  p olskim  sam o-
dzał odczyty, akaderrje, nabożeństwa, przy
stąpił wreszcie do wydania pomnikowego 
Albumu ku czci Berka Joseiewicza. Ale w 
m irrę, jak praca postępowała, jak  coraz to 
nowe osoby z obu społeczeństw spotykały

lo t pilotow any p rzez inżyniera tli my, k tó ra  zbudow ała płatow lec polskich  lotników

Dalsze szczegóły lotu.
PARYŻ, 3 VIII (Pat) O  godz. 6 min. 38 lo‘nicy p ilscy  przelecieli nad Dreux

sie na gruncie kulturalnym i towarzyskim Mecąc na v/y s ^ o ś c i 400 metrów z szybkością 178 kilometrów na godzinę, Lot odby 
. . . . . .  . , . \ , tw a się w pomyślnych warunkach. Sam olot, towarzyszący lotnikom polskim powrócił

— następow ało zblizerie, które wylało się ju i do Bou?0(it. i 1
w myśli stworzenia trwałego wyrazu tak 1 : *
dobrze rozpoczętej współpracy. Od tej W Wers awie starano się za pom ocą krótkofalowych aparatów radjoodbierczych
chwili Komitety Uczczenia i «ł si< k o m ite -. przejm ować ewentualne depesze, nadawane prrez statki krążące . r»o Atlantyku, które

spostrzegły przelatujący sam olot polski.
# “ ,

W godzinach wieczornych redakcja Expressu Porannego wydała dodatek nadzwy
czajny z całym szeregiem informacyj nieoficjalnych otrzymanych od specjalnych kores
pondentów Expressu.

O goch 4 min. 29 po południu redascia otrzymała za pośrednictwem swych ko
respondentów wiadomość, iż centrala United Press otrzymała zc pośrednictwem radio
stacji fioty francuskiej depeszę r&djową z godziny 12 ej.

Według tego doniesienia samolot „Marszałek Piłsudski" o  godzinie 12 w południe 
widziany był pod 4 8 °i 16‘ szerokości północnej i 14° 3 0 ‘ długości wschodniej S ą  to 
m niejwięcej dwie trzecie drogi od brzegów Francji do wysp Azorskich. W ten sposób 
pierwszy etap podróży byłby już odbyty. Cała droga wynosi 3.300 kilometrów.

R edikcja Expressu Porannego dor.osi dalej, że francuskie centralne biuro m etereo- 
iogiczne ogłosiło komunikat stwierdzający, że v brzegów Francji panuje gęsta mgła, 
aie dale. nad o cean en , aż d c Azerów pada drobny deszcz jednakże mimo to powietrze 
jest jasne i przejrzyste W obec tego zwrócono się do stacii m etereologicznej z zapy
taniem czy ten drobny deszcz moi?  przyczynić się do utrudnienia lotu nad oceanem .

OdDOwiedź stwierdza, że tegc rodzaju oburzenia  atmosferyczne są drobnej na
tury i nie wpiyw^ią absolutnie jako przeszkoda na kierunek lotu.

tem imienia Berka Joseiew icza, który sta
wia sobie za zadanie zbliżenie intelektualne 
i kulturalne przedstawicieli obu społeczeństw, 
właśnie takie jakiego pragnie groźny nasz 
oponent z ,C a jt“ .

Mam wrażenie, że asym ilacja narodo
wa żydów która przed pół wiekiem nosiła 
w granicach Kongresówki charakter pięknej 
reakcji uczuciowej szlachetnych żydów prze
ciw uciskowi rosyjskiemu oraz posiadana 
wówczas pewne cechy ruchu masowego —  
jest w dzisiejszych warunkach państwa P ol
skiego raczej akademickiem echem pewnego 
ujęcia problematu współżycia narodowości 
i jako ruch masowy bez realniejszego zna
czenia.

Stawiam panom asymilatorom skromne 
pyttnie, jakq drogą myślą oni doprowadzić 
blisko trzymilionową masę źydowstwa pol
skiego, świadomego swych praw, żyjącego 
w łisnem  życiem kulturalnem i rcligij. em, 
posiadającego szeroko rozgałęzioną własną 
prasę, literaturę, teatr, i wszelki wyraz spo
łeczności w sobie zamkniętej i samowystar
czaln ej— do całkowitego ziania się z na
rodem poisKim. S ą to  mrzomci.

Dzień polityczny.
W szeregu pism pojaw,ła sit wiado

m ość o  podpisaniu wstępnego układu m ię
dzy rządem, a grupą H irrim an? co do wy
kupienia hut na Śląsku Polskim przez fir
my amerykańskie

Minister Kwiatkowski zakomunikował 
grupie H arrim ina warunki ministerstwa 
Przemysłu 1 Handlu pod iskiem  podpisa
nie układu uważa za możliwe. Wniosek ów 
będzie ponadto oddany Radzie Ministrów 
do dyskusji i ewentualnie można się spo
dziewać je j apronaty.^

Pan Minister Spraw Wewnętrznych 
Sław oj Składkowski upoważnił wojewodę 
wileńskiego p. W łaaysławt kaczkiewicza do 
zastąpienia Pana Ministra podczas otwar
cia Targów Północnych w Wilnie, ponie
waż w lvm czasie beazie bawił zagra ticą.

.
Polska Agencja Telegraf -zna upowa

żniona jes do stwierdzenia, że podana 
przez szereg dzienników wiadomość o prze
niesieniu departamentu służby , zdrowia z 
ministerstwą spraw wewnętrznych do mi
nisterstwa p-acy i opieki społecznej 5 jest 
nieprawdziwa, Sprawa te jest obecnie nie
aktualna i wogóle n il była w ostatnich 
czasach przez miarodajne czynniki rozwa
żana *

Dyrektor departamentu politycznego 
w Mm. Spraw Zagranicznych p. Jackow ski 
powrócił z urlopu i ob jął w dniu 1-go b. 
m. urzędowanie.

*
W Tallinie odbył się uroczysty obiad 

na eześć posła polskiego p. F. Chorwata 
wydany przez aorpus dyplomatyczny

P o seł Chorwat wyjeżdża do Helsiug- 
forsu nu stanowisko posła polskiego pr/y 
rządzie finlandzkim. Ponieważ głowa pań 
stwa bawi obecnie na uriopie p. Chorwat 
wręczy swa listy uwierzytelniające w póź
niejszym te-minic

lit mil Polikl.
RIO  de JA N EIR O  ‘3, 8. (Pat.) W 

najstarszem 100-letniem  blisko stowarzysze
niu kupców ¥ Rio de Janeiro odbyło się 
uroczyste posiedzenie na cześć Polssi.

Prezes otworzył zebranie, w gorącem 
przemówieniu oodnosząc zssług< kulturalne 
Pclski vobec Europy i witając posła Rze-

burzliwej pogody.
*

L O R !EN T, 3.V11I. (Pat). Tutejsze prefektura morska otrzymała depeszę radjową,

r czypospolitej d ra Grabowskiego, który 
L ’OR)I .NT, 3 VIII, .P a t) Agencja Hava»a dor o s., ie  jeden ze statków rybackich następnie w krótkim exDOse naszkicował 

znajdującv sie. w odległości mniejwięcej 6 0  mil o l  L’Orient dostrzegł dzisiaj o  godz. 9 dorobek 10 lat polskiei niepodległości i 
min. 10 biały sam olot, lecący n i  wysokości 200 metrów w kierunku zachodnim wśród zasługi marsr.aikr Piłsudskiego

Następnie w dłuższym wykładzie pu
blicysta Roman Poznański nakreślił obraz 
obecnego finansowego I gospoaarczego p o 
łożenia Polski oraz szerokie r możliwości

straszaka sym ikcjiarzez lua. poważayd 60 mil od LoHsnt Dod 47 st. szerok^Ici północnej i 4 st. długości zachodniej. S a m o -' z y L ,1 sJczególny kładąc n ic is s  na eksport 
ir' /-huKa » » .>  iaetsi *n*a |0 j |ŁCj ał w kierunku zachodnim. O ile był to sam olot letników polskich, to w takim . polskiego cementu i węgla w zamia za

rasie m i sia} on opuścić kontynent pom iędzy zatoką Morbihan I miejscowością Lorient. I w ełn ę  1 Kawę brazylisKą.
Mgła i chmury nie pozwoliły dostrzec dokładnie sam olotu. Pogoda jest burzliwa- f Konferencja wywołała wielkie zatnte

re so w a n ie  w k o ła ch  'g o s p o d a r c z y c h ,  k tó re
NOW Y Y O R K , (Uadjo, *  V III, godz. 1 .30). K ilk a  krótkofalow ych rad jostacy j 

donosi, że okręty  w idziały p rze lo t „M arszałkz P iłau d sk ieg o ' w pobliżu  r y s p
A zorskich.

Dziwnem wiec -*vdaie sie użvwanle * {6n K ta łr '2a żaglowca Lpingomin" dostrzegła dziś o godz. 8 rr.n . 10 rano b’ały 
’ ę > sam olot, lecący na wysokości ZOO metrów. Żaglowiec znajdował się wówczas około

którzy chyba sam i w realne jego znaczenie 
nie wierzą. Przy zlej woli interpretacji, da
wałoby to do myślenia, że m ają inne cele 
na widoku, przy których wszelka pacyfi
kacja stosunków i zbliżenie obu społe
czeństw jest rzeczą nieporządaną. Nie mam 
prawa posądzać o to, p. Cincynatusa, s ą 
dzę raczej że uległ on zaciemnieniu pola 
widnokręgu pod wpływem rozwoju akcji, 
która nie nosiła jego całkowitego placet. 
Śm iało mogę go zapewnić jako polityka I 
jako człcnka komitetu dość m ało czynne
go, że komitet im. Barka Joseiew icza n ie
ma wcale zamiaru dążyć do asym ilacji na
rodowej żydów wileńskich z narodem pol
skim, a stawi sobie wręcz skrom niej
sze zadanie na celu, mianowicie —  pupro- 
stu zbliżenie społeczeństw żydowskiego i 
polskiego na gruncie intellektualnej współ
pracy kulturalnej. Jakże taka praca m ogła
by się rozwijać, gdyby jedna strona chcia
ła  drugiej odebrać cechy narodowe? Do 
towarzystwa czy komitetu, staw iającego 
sobie zadania asym ilatorskie—-ani ja , ani 
wielu innych członków obecnego komPetu 
by nie przystąpiło. Ocecni członkowie, czy 
to Żydz1 czy też Polacy, zarówno aryjskie-

Herict w ivcLon)i.
Pacyfistyczne mowy nlemcćw kolońskich.

BERLIN 3 VIII. (Pat,). Prasa donosi z Kolonji o uroczysteir przyjęciu zgotowanem przez radę 
miejską ministrowi Lanc u skier., u rieriotowi. i

Na bąt iecie wydanym przez miasto wygłosił toas. na czeSĆ Heriota burm iitrz Kolonji Hage- 
naumer, *prluj. c do ducna ugodowoSci Francji.

W mieniu rządu Rrzeszy przemawiał minister spraw wewnętrznych K u t's , oodkreślaiąc rów
nie* te.:d^ncje pacyf styczne. ‘

Heriot "opowiedział w dłuższym wywodzie zapewniając, że wszystko uczyni jako minister 
oświaty aby ułatwić zbliżenie kulturalne obu narodOw.

Pożytek z tegc jest wyraźny, zarów
no dla zainteresowanych oirodów  wśród 
których tępić należy b arb n ię  wytworzone
go przez dotychczasowe stosunki zwierzę
cego nacjonalizmu, jak i dla całości idei 
państwowej I samego Państwu.

Nic dziwnego, że nacjonaliści obu
stron  rzucają nam i będą rzucać jeszcze 

go, jak i semickiego pochodzenia, pragną długo kamienie pod nogi, ale prawda po-
tylko z»svpać wedie swoich sił i m ożności 
choć w części przepaść dzielącą ku szko
dzie obu stron dwa w spółżyjące ekono
micznie i gieograficznip społeczeństw a.

stępu, humanitaryzmu kuifury wraz z umi
łowaniem naszego kraju we wszelkich prze
jawach jeno życia osiągnie wreszcie górę, 
zasypując małe uprzedzeniu ir tły ch  ludzi.

Niem ało wody upłynie w Wilji, za
nim „Dziennik W ileński" i „Cajt" potratią 
to zrozumieć, tak Jak my to już dziś ro
zumiemy. Będę szczęśliwy, jeżeli obecny 
komitet im. Berki. Joseiew icza bedzie sta
nowił małą, choćby cegiełkę w dziele wiel
kiej budowy zgodmtgo współżycia narodo
wościowego w naszym kraju jakc joowa- 
liny na tym odcinku pokojowego współży
cia narodów świata kir chwile Oiczyzny, 
ludzkości i Kultury.

Ludwik Chomiński'

uznały za konieczny bezpośredni kontakt 
handlowy między obu kr*j?m i a nie za 
pośrednictwem obcych i firm importowych, 
szkodzących często eksportowi polski -m< 
zakulisową konkurencją firm rodzimych

Kronika telegraficzna.
— W 3 -ą ro  in Tę sm erci znanego p je ty  

Adama Asnyka odbyło się Dhegdaj w K.aM w ie 
j-ociysL e irbożi 6 stwo w kościele na Skałce. 
W nabo Seńswir wzię/i udział nrezes towarzystw! 
azkół ludowych, wici Drezydent miasia Kr ;owa 
Ostrow-ki arzodst-wicitle s owarzyszen < „ ato 
wych i kL'ltura‘nych i młodzież haLcerska.

— Js l  donosi T=l Unionion z Paryża 
ir tim tejszycb kołach dyplomatycrnych Krąży po
głoski. *te minister Streseman i Primo di Riyeia 
s okazji przytycie do Paryża o*rzymują zaszczytne 
tytoły wyższych oficerów iegji honorc./ej,

— Komuniści chińscy w SIngapoore usiło
wał1 zorganizować m a-ifestłcię z powodu r.ieaa- 
wnego bombardowania p-zez japończyków miasta 
Tsi-Nnn-Fu. Policji przeszkodził,-m nifestteji, do- 
konywując licznych iresztowań

— Wview ".meru zmniejszą się. Ogólne 
szkody tięg ją 10 miljonów rubli. Zniszczonych 
je s t  l i  m'e]„o®ośri.

— f-ro*. Banounek otrzymał wczoraj od 
generała Not Ile depeszę, w której generał dzię
kuje m za dokonane prace naukowa i składa ir- j  
tycz ni ! wobrc serdecznego przyięcia jakie 
spotkało profesora w Pradze

— \» npr» ie wielkiej pulgizyrnki an g iel
skiej wożone; % h  tysięcy byłych uczestników 
wo ny oraz ich rodzin oćjecnała z Londynu na 
pola bitew do B tlg ji i Francji gdzie mają się od- 
być uiuczyste obrhody rocznicy przvstąpieni. 
Anglji do wojny. Główna - uroczystość odbędzie 
się w Yiire
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Kie H i i b t  szpiegom.
WARSZAW A, 3 .V III. (P at). W-,ostat- 

n im jcznsie w niektórych odłamach prasy 
krajowej ukazują się coraz częściej alarmu
jące wzmianki o rzekomych katastrofach 
lotniczych, które po większej części były 
jedynie wypadkami lotniczymi, zdarzający- 
rri się zawsze i wszędzie. Należy przy tem 
zaznaczyć, że podawano w tych wzmian
kach m. in. dane, dotyczące urządzeń kon
strukcyjnych i systemów płatowców, silni- 
ków a nawet szczegóły organizacyjne jak 
n. p. przynależność taktyczną sam olotów, 
ich liczby porządkowe i t. p.

Tego rodzaju wiadomości są niedo
puszczalne a wypływają prawdopodobnie z 
nieświadomości. Jak  dalece ułatwia robotę 
inform acyjną naszych nieprzyjaciół uitw- 
nianie tego rodzaju szczegółów, które jako 
związane ściśle z bezpieczeństwem i obro
ną państwa omawiane być pod żadnym po
zorem nie mogą.

Częstsze stosunkowo niż w latach 
ubiegłych wypadki lotnicze stały s Ję powo
dem niesłychanych n awet na nasze sto
sunki napaści pewnego odłamu prasy na 
departament lotnictwa. Napaści te są jed
nak bezDodsiawne.

Większa niż  w roku ubiegłym ilość 
tegorocznych wypadków lotniczych nie po
zostaje w żadnym stosunku ze wzrostem 
w porównaniu z latami ubiegłem! ilości 
posiadanych płatowców, nowo wyszkolo
nych lotników i godzin lotu. Należy też 
zaznaczyć, że wypaaki lotnicze w znakom i
tej większości spowodowane zostały przez 
utycie materjałów zagranicznych, przy po
m ocy których lotnictwo nasze jakiś czas 
jeszcze pracować musi, podczas gdy mate
riały krajowe nie budzą żadnych obaw na 
przyszłość.

Należy również pam iętać, że wypadki 
lotnicze są smutną koniecznością lotów ] 
zdarzają się nawet w lotnictwie cywilnym,

Lotnictwo wojskowe w czasie pokoju 
jest szkotą lotniczą społeczeństwa. Kata
strofy zdarzają się me tylko w lotnictwie 
aie i w ruchu samochodowym, na kolejach 
i t p.

Brak zrozumienia tych zagadnień i 
•taki na departament lotnictw s, to złe po
jęcie służby obywatelskiej nrzez piasę, któ
ra winna zaniechać 3w ej roboty dla sensa
cji czy reklamy, starając się otrzymać wy- 
isśnienia fachowych organów miarodajnych 
i która nie może postęoować w żadnym 
wypadku tak lekkomyślnie, juk to się dzie

je n. d przy omawianiu polskiego lotu 
transatlantyckiego. Tego rodzaju lekko
myślnego stanowiska prasy gabinet mini
stra spraw wojskowych w trosce o bezoie 
czeristwo tolerować nie będzie, kierując 
każdorazowo sprawę na drogę sądową. .

Komunikat powyższy powinna przc- 
dewszystkiem zapamiętać sobie prasa en
decka. Energiczne wystąpienia władz może 
nareszcie położą kres tej niepoczytalnej i 
szkodliwej antypaństwowej robocie,'prow a
dzonej już cd dłuższego czasu przez na 
szych .narodow ych" szkodników z „O bo
zu ludzi niewoli". Red.

I fychicli.

PO nH l!.
Układ w sprawie zatrudnienia ro

botników-
1 T I.G D A Ń S K . 3. V III. (P at.) Dnia 17 
lipca nastąpiło pomięazy Polską, a Gdań
skiem podpisanie układu w przedmiocie 
zatrudniania robotnrkó v przez radę portu i 
dróg wodnych w G Jańsku celem wykona
nia umowy 1 września 1923 roKU.

Układ ten podpisali: w imieniu Rządu 
polskiego komiaarz generalny Rzeczypos
politej Pclsk i d\ Henryk Strassourger, ze 
strony gdańskiej senator dr. Strunk.

Trzy umowy, regulujące stosunki 
polsko-gaańskie.

G D AŃ SK. 3 . VIII. (P at.) Dnia 4 
sierpnia r. b podpisane zostaną przez ko
misarza generalnego RzeczypospoPtej Pc lski 
Strassturgera i wiceprezydenta senatu gdań
skiego Gehla trzy umowy regulujące sto
sunki polskc gdańskie.

Według pierwszej z tych umów z 
dniem 1-go listopada r. b. następuje całko
wita unif kacja taryf i przepisów kolejo
wych w Gdańsku z taryfą polssrą. W przy 
szłości zmiany przepisów Uskuteczniane 
być m egą tylko przez Polskę. Taryfy i 
przepisy wykonawcze ogłuszać bęazie pol
ska Dyrekcja Kolei Państwowych w Gdań
sku w specjalnie w tym celu wyuawanvm 
dzienniku rozporządzeń. i

Ujednostajnienie taryf oznacza za
przestanie stosowania taiyfy łamanej na 
granicy polsko-gdańskiej, co zmniejszy ko
szty polskiego i zagranicznego importu i 
eksportu przez Gdańsk. W drugiej umowie 
Polska wyraża zgodę nc używanie basenu 
na Westerplatte w czasie kiedy nieprzycho- 
dzi am unicja, na cgól.ie cele handlowe ra
dy portu. W razie przeładunku amunicji ra
da portu zobowiązana jest ewakuować w 
ciągu 2 —  7 dni po zawezwaniu przez 
rząd polski część względnie cały basen.

Cała u m o w a m o że  być wypowiedzia
na w Każdym  czasie z terminem ó -d o  ty
godniowym. Jednocześnie w umowie tej 
uregulowznc zostały sporne Kwestje doty
czące przepisów celnych i bezpieczeństwa 
na Westerplatte, które były dotychczas 
przedmiotem sporów w Genewie.

W trzeciej umowie Gdańsk-.cofa swo
je orotesty przeciwko nrzebywaniu statków 
polskich w porcie gdańskim.

Co do pebytu tych statków pozosta
ją  w mocy dotychczasowe umowy, których 
rewizja w każdym razie nie może nastąpić 
przed upływem 3 lat.

Dosotd zatargu polsko-litewskiego.
Troski Woidemarasa z powodu zjazdu Legio

nowego w Wilnie.

STRZĘPKI.

Myśji o lim p ijsk k

Kiedy czytam o sukcesach sportowych 
1 różnych potentatów sportu, o rekoraach, mi- 
1 strzost >;ach, treningach, zawodach i t. p. wciąż 

. . . . .  ta _ * powraca mi uparta mvśl, która może wvdać się
BERLIN , (Radjo) 4 . VIII. godz. 2-ga. Warszawski korespondent „Berliner Tagb. jzczytem zacn faJa .

który wyjechał do Kowna uzyskał tam dla swego dziennika wywiad z Woldemarasem j — i poco to wszystko? Co za sens biec 
Na pytanie korespondenta, jakie widzi obecnie Woldemsras możliwości konfliktu \d0 upadłego do jakiegoś słuoka na własnych no- 

zbrojnego z Polską —  premjer litewski o&powiedzial, że nie przypuszcza możliwości I 2ach, kiedy dalekc prędz ij nożna daleko większą

wojnv. Z pewną troską myśli jedynie c  zjeśdzie legioJstÓ w  w Wilnie na którym M ar-| przes ™  ręcznie na dystans
sz a ł., ma „wyjaśnić wielką tajem nicę”. f choćby 100 metrów, kiedy z daleko mniejszą fa-

' O ile chce się  dać wiarę pogłoskom , można oczekiwać oświadczenia M arszalka 
w kwestji wileńskiej.

W dłuższym wywiadzie W oldemaras zaznaczył, że w razie możliwości konfliktu,
Francja w decydu,ącej chwili rozporządzać będzie wystarczającymi środkami, ażeby siłą 
powstrzymać Polskę.

Z bitw? MmH
P o ż a r wsi i lasu .

„iizwiestja" mają huuLor.
MOSKWA, 3 VIII. (Pat). „Izwiestja" zaznaczają, że wskazania polityki sowieckiej 

t a  niebezpieczeństwo grożące pokojowi w Eu-cpie Wschodniej w n astęo3tw ie  wzrasta
jącej agresywności Polski zaczynają być rozumiane przez szerokie koła europejskie i 
opinję Dubliczną.

Fakt koncentracji w rejonie Wilna licznych oddziałów arm jl pohkiej i strzelców, 
iak również inform acje dotyczące bliskiego wystąpienia Marszałka Piłsudsxiego zwra
cają aa siebie soecjalną uwagę. - .

Doniesienie „Chicago T i ib n e "  w sprawie zamiaru M irszałka Piłsudskiego wyru
szenie we wrześniu na Kowno świadczy o tem, że sprawa utworzenia na Litwie przy 
poparciu bagnetów rządu, któryby zapewnił urzeczywistnienie wszystkich asplracyj 
Polski jest już w Polsce omawiana.

Podobne demarche Polski byłoby takim samym aktem gwałtu na ludzie litew
skim, jak i jawna okupacja wojskowa Litwy.

Podkreślając przedstawienia uczynione przez Niemcy rządowi polskiemu i donie
sienie „Chicago Tribune" w sprawie wyjazdu do Paryża specjalnego przedstawiciela 
Niemiec w celu zwrócenia uwagi rządu francuskiego na - niebezpieczeństwo napaści 
polskiej na Litwę „Izw iestja" zaznaczają, że Nierrcy poprawiają linję swego postępowa
nia zdając sobie sprawę z tego, że demarche w Ko wnie było krokiem niezręcznym o tyle, 
iż niebezpieczeństwo pogwałcenia pokoju pccnoazi z Polski, a nie z Litwy.

Nawet Niemcy stwierdzają, że alarmy litew~ 
•skie są bezpodstawne.

BERLIN , 3.111. (P at). „Deutsche Mltisgszeitung" stwierdza w aepeszy z Królewca, 
że ostatnie alarm ujące pogłoski o rzekomej koncentracji w ojsk polskich na granicy 
korytarza i Prus Wschodnich są  bezpodstawne.

Ludność pograniczna nie uważa tych alarmów za niepokojące. Władze D olskie 
nie wydały żadnych specjalnych zarządzeń ani w sprawie małego ruchu .granicznego, 
ani w sprawie wydawania wiz wjazdowych.

Kom unikacja na pogranicza jest zupełnie norm alna.
Niemiecki® właaze pograniczne ni 

polskich.
Osuuy przejeżd ża jące  granicę p o lsk o -p ru sk ą  stw ierd za ją , 

tran sD o rty  w o jsk o w e, ch od zi tu jed n ak  o  zw yk łe  ćw icze n ia .
P oaróin i ci nie wiedzą nic o  rzekomym zakazie polskim, nie pozwalającym lud 

ności cywilnej wvchodz;ć po 10 tej godzinie na ulicę.
Również ci, którzy p o s ia d a j krewnych w armji polskiej, nie wiedzą nic o jakichś 

specjalnych zarządzeniach.

nie wiedzą nic o  jakichkolwiek przygotowaniach

że wprawdzie widziały

tygą można tą ? mą kuią wystrzelić z armaty n: 
odległość 40 kilometrów?

Co za sens pytam dalej — skakać wzwyż o 
tyczce kiedy daleko wvżej można się wzbić za 
pomocą aeroplanu? AIdc ■ poco się męczyć wio
słowaniem. kiedy są motorówki? Może mi to kto 
wytłómaczy?

Rozumiem, że 3000 lat temu, kiedy nie b y 
ło  telegrafu bieg m lratoński miał rację bytu, a 
rzuty oszczepami i dyskami zastąpić musiały 
współczesne daiekoneśne Karabiny Lecz dzisiaj? 
Diaczego nist nie uprawnia sportu robienia poń- 
szoch na drutach? Bo są m sszvny!. Otóż właśnie.

Ba, krzykną ludzie postęnowi: „w zdrowem 
ciele — zdrowa dusza". IVobec tego zwracam się 
ao lekarzy z pytaniem: czy to zdrouo biee z wy
wieszonym językiem póikilometra chociażby, czy 
to zdrowo bić sie pięściami po fotograf,ach da 
utraty przytomności? czy to zarowo męczyć serca 
i płuca wiosłowaniem? czy tu zdrowo skakać na 2 
metry wgórę i narażać się na wstrząśnięcie móz
gu aibo co gorszggo?...

Ja osobiście dziękuję za takie zdrowie.
Kuba.

Domysły niemieoKke.
BERLIN, 3-VIII (Pat). Nacjonalistycz

na agenrja „Teltgraphen U nion", donosząc 
w depeszy z Warszawy o przybyciu dele
gacji wyżscyth oficerów rumuńskiego szta
bu generalnego do Warszawy pcdLreśla, że 
według Krążących tam domysłów obecna 
wizyta rumuńska ma być niejako daltzym 
etatem „tajnych narad", .które odbywalygslę 
poprzednio w Bukareszcie, Warszawie i Pa
ryżu między sztabem generalnym oolskim 
i rumuńskim, i -których cele jak zazn.cz? 
depesza ta do taj pory są zupełnie nic - 
znane.

J a n  Eairłhak
A K T Y S T A - F G T O G K A F ,
Jagiellońska 8. telefon 968,- przyjmuje

od ŁOtz. 9— 6 8144

Jak donoszą z pogranicza polsko-litewskie
go naprzeciwko odcinka granicznego Druskieniki 
ro  stronie lii:ewskiej w pnM.żu miejscowości L*m- 
puny wybuchł peżar w nłomieniach stanęła wieś 
i pi łożony v  pobliżu las.

Podług posiadanycn wiaaomości do  chwili

Rokowania polsko-litewskie.
BERLIN . 3 , 8. (Paf.) „Berliner Tageblat" w depeszy z Warszawy zapowiada, że 

odpowiedź polska na propozycję litewską w sprawie te-minu konferencji w Królewcu

wiedził laureata. Zastał gc po nieprzespane, no
cy, zmęczonego i wzruszonego. To najbliżsi przy
jaciele tak fetowali zwycięzcę poezji sportowej

-  Prosię przyjąć najserdeczniejsze gratu
lacje w in  leniu iedakcji i moiem — zacięliśm y

w yrazi zasad n iczą  zgod ę co a o  terminu i m ie jsca , ró w n o cz e śn ie  jednak wyjawi ona r0z™0*^- Tryumf ] więc®ł , wzbuJził w nas 
życzenie, aby tc konferencja przeniesiona zosfała do Genewy i odbyła się w okresie j P o etJ uśmieć fiatasi?p J 
przed sesją Ligi Narodów, z tego powodu, ponieważ minister Zaleski nie mógłby oko- j Dzię uji dękuję.

soecnej aoszczętniu spaliło się o k c ło  100 eospo- j io 15 sie rp n ia  wziąć udziału w k o n fe re n c ji k ró lew ieck ie j.
aarskich zabudowań nrraz z żcym i martwym in 
wentariem. Są tikże ofiary w ludziach.

Akcja r a tu n k i  a bardzo utrudniona 
Pożar trwa w dalszym ciągu.
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PO W IEŚĆ REGJONALNA1

       .   . . Nie chcemy dokuczać laureatowi pyTsnia-
W razie,1 gdyby Litwa nie zgodziła się na kontrpropozucję polską, prawdopodob-1 mi’ Ia<- iemy ledynie kilka pytań, cisnących się 

ne jest. ze minister Zalesfci rybie  do Królewcj swegc zastępcę. i na us t  Czy jedzie pan do Amsterdamu, aby o-
Je st rzeczą oczywistą, zdaniem korespondenta Berliner Tageblattu, że Polska sta- sobfście uueDrać nagrodę? 

j ra się wzmocnić sw oją pozycję woDec Litwy, dążąc do przeniesienia konferencji poro- i . — Nie wiem jeszcze, Chciatbym, ale nie

E S T O N J  A. 

Konferencje.
TALLIN, 3 V III. (Ate). W dniu 10 

siernnia minister Spraw Zagranicznych Re- 
bane oJbędzie szereg konfereucyj i  posła
mi estońskim i w Polsce, Szw ecji, Łotwie, 
Litwie i Sowietach. Niektórzy z tych po
słów przybyli do Tallina.

Jak  donosi pismo „Raewaleth", m ini
ster Spraw Zagranicznych Rzbane orzybę-1 
dzie w połowie sierpnia do Ryg\ gdzie od
będzie z łotewskim ministrem Spraw Za- 
graniczny:h Balodisem szereg konfsrercy j.

t#
i i

WitHDY HiEDZIJWOMtJ-DOEOW! IilJ

Cena zł. 3 , 5 0 ,
D o nabycia we wszystkich księ- 
g a rn m b  I w Administracji „Kur- 

, jera W ileńskiego*.

PO W IEŚĆ REG JON ALN A!
1661
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zumiewawczej przed forum genewskie.
Zachodzi tylko pytanie czy L !twa zechce się na to zgodzić.

Kaiium wit,zyoiki laureai Itomarsn ajilisliieiio.
Na wystawie olimpijskiej pierwszą nagrodę 

za poezje sportowe otrzyi nai poeta polski, o. Ka
zimierz Wierzyński. Urodził się on w Drohoby- 
c u w 1894 roku, g mnazjum ukońcrył w Stryju, 
studjr zaś uniwersyteckie w Krakowie I Wied niw, 
gdzie go zastała wojna Bierze w niej udział, jako 
oficer austrjacki, doita je  się jednak do n*ewoli, 
skąd dopiero po 3 latacł ucieka ao Kijowa 
Stamtąd przedziera się ao Polski, wstępuje do 
wojska polskiego i służy w niem aż do iikcfkze- 

; nia wojny z bolszewikom! Po zdemobilizowaniu 
poświęca się zawodowi dziennikarskiemu, przy- 
czem co ra i Lardiiej rozwija swoją twórczość po
etycką „Wiosna i w-no", „Wróble na dachu", 

' rW elka niedźwiedzica", .Pam iętnik miłość5", -\- 
ur olipijski'1 — 010  tyiuły zoiorów poozji . fir- 
rzyńskiego. czytanych i popularnych w całej Pol
sce, częs -i o w o  caś tłómaczonyeh na obce języki.

Wierzyński już od wczesnej młodości czuł

jestem pewien, czy mi się to udu 
j — tan ie  Kazimierzu — powiaaam j. — Dziś 
| pan niemu prawa sobą rozporządź'ć. Należy pan 

dn całej Polski, króra musi pan reprezentować 
Ministerstwo S , aw Zagranicznych bęazie nraio 
prewo przemocą wysłać pu.ia na Oiimpjadę.

— Do tego n e  dojdzie, — śmieje się po- 
l eta. — Mam naczieję, że bęaę potu ln j,- jak  b t-

ra n e k  i pojadę, je ż e l i  tego O aem nie zaządsją.
— Czy me uważa psi;, re zwycęsiwo pol-

Skłonność do poezji. Pisał sporo w glmnszjum' 
pissł iednak „sobie i Muzom", zwierzając się 
tylke najbliższym przyjaciołom ze swych skłon- i skie w dziedznie poezji więcej jest warte, niż re- 
noSci. kord w skakaniu o tyczce?

Poezja stała się dla niego pasją, obol: dru- j Tryumfator olim pijski uśmiecha się pobła-
git< pasji — sportu. F oct - bail i lekka atletyka żliwie i mówi skromnie:

01 hłania mu wiele czasu przed wcji ą. Po woj- I — A jeanak ten rzut Konopackiej, to na-
nie tc pizyw..zanie do sportu uczyniło -z :ń zna- prawdę cudowny. Czyż mogę równać się z n i ą , . ,  
kem itego di iennikarz? sportowegn (dziś jest re- j Ą
daktorem „Przeglądu Sportow ego") i pchnęło go j * *
do napisenia szeregu wierszy sportowy, h, któ ] W A R SZ A W A  ? V III  ( P a t l  D zisła i
rym zawozięcz obecny swój tryumf mięozynaro- .  ̂ , j  »  ̂ 1 j , '  ‘ L' “*5 ,a J
wy i otrzymanie pierwszego miejsca na konkur- { wyjechał dO AttlSterCJ mu lau ’Sa' 9 KOn- 
sie .M.mpiiskim wystawy sport jw ćj Tryumf ten kursie lite/ackim na Olimpiadzie, Kazimierz 
jest tern większy, że wśróu wielu wyczynów f W ierzy ń sk ! celem osobistego odebrania na- 
sportowych, świadczących o tężyźŁ e ciata, Polak « arn d v  W inrzvńsltl ot ;m a ł wiek Jroesz 
zdooywa pieiwsz fis wo w dziedzinie ducha. ł ®i 0  V  ' • OU.z) n i J ł 1 o e P *M

Przedstawiciel rrasz natychmiast po ogło- ; gratulacy.nych, między in.iemi o d  ministra 
szeniu wyniku konkursu amsterdamskiego, od- oświaty Switalskiego.

l & r i j M  O l im p ijs k ie .
P ierw szy  dzfeń igrzysk  —  Pierw sze kon
ku rencje —  gigantyczny b eg  N urm i —  

R .lo la .
{Od specjalnego wysłannika „Kurjera 

Wileńskiego“.

A m sterdam  w sierpniu
Pierwszy Izleń Igrzysk zgromadził na 

stadjonfe olim pijskim  taką sam ą prawie 
ilość widzów co w dzień otwarcia.

Zmieuił się tyiko może wygląd wiaow- 
ni. gdyż poszczególne grupy wśród publi
czności zaopatrzyły się w chorągiewki o 
barwach narodowych przy pom ocy których 
uzewnętrzniają swe uczucia radości z po
wodu zwycięstw swych rodaków.

Zaraz po ukończeniu danej’ konkuren- 
c i megafon tistrwiony przed m *ratcń iką  
trybuną ogłasza w języku holenderskim i 
francuskim nazwiska zwycięzców i jedno
cześnie na wielkiej tablicy o  mechanicznem 
urządzeniu rtńieszczonej z boku ukazują 
się numery ! wyniki cyfrowe.

Publiczność orjtntuje się przy pom o
cy programów wydawanych codziennie 
przez biuro igrzysk.

Bezpośrednio po ogłt szeniu wyników 
ściąg a  obsługa na 3 maszty olimpijskie u- 
mlaszczune nad tablicą flagi państw, która

zajęły vr canej ktfninreoćjf je^co z trzech 
pierwszych m itjsc  (największa oznaka 1 
miejsce 2 miejsce z to k u  dalsze m iejsca).

W momencie gdy flagi wznoszą się 
w górę orkiestra gra hymn państwowy i z 
tysiący ust współziomków dobywa s !ę 
pieśń dumy narodowej.

Je st to niezapomniana chwila, która 
wstrząsa i przejmuje do głębi.

Na pół godziny przea rozpoczęciem 
się konkurencji dnia boisko wewnęirze 
stadjonu zaroiło się od zawodników i sę
dziów. ■

Zawodnicy przygotowują się do ma
jącej nastąpić wkrótce walki lekkim trenin
giem— sędziowie sprawdzają po raz ostatni 
urządzenia i punktualnie z uderzeniem 2-ej 
godziny starter wypuszcza pierwszych bie
gaczy do 400 metrów z płotkami.

Jednocześnie odbywają się skoki w 
wyż pa licznych skoczniach rozmieszczo
nych po rogach boiska, oraz rzuty kulą w 
2 serjach.

W 1-szym przedbiegu startuje słynny 
biegacz angielski lord Burghley, który przy
chodzi pierwszy . do mety przed ameryka- 
ninem Maxwellem w czasie 57 s.

W innych rw ydężają: -G ibson (Ame
ry k .) 57 Viel (Francja) 56 ,2 , znekomity 
Taylor (Am eryka) 5 5 ,2 , Peruva! (Angja) 
55 8 5 Cuhcl (Ameryka) 54,6.

Z każdego przedbiegu 2 pierwszych 
wchodzi ao finału.

Nasz doskonały piłkarz Kostrzewski 
wylosował 5 przedbieg i ma za przeciwni
ków Perciwaia (AmiO Japończyka Miki, 
Szweaa Pettersona i Norwpga Hangę.

Strzał.. I rodak nasz rusza z miejsca 
przechodząc gładko przez płotki.

Krzyczymy z wdych sił. —  Ste-fah, 
S-t-e f a n

Meta „Ostatnie chwile w alk i' Kost- 
rzewsKi zajmuje drugie miejsce tuż za Per- 
ciwalem. Wchodzi do półfinału.

T ym czastm  w skoku w wyż odbywa 
się wyścig o lepsze pomiędzy najsłynniej
szymi skoczkami świata.

Do finału dochodzą tylko cl, którzy 
osiągną 183 cm

Polacy w tej konkurencji nie biorą 
udziału.

W liczbie finalistów znajduje się 3 
Niemców (Kropkę, huhn i faonneaer) kil 
ku Amerykanów (O sborne, Hcdges, King) 
2 Japończyków (Kimura i Oda) i 3 Fran
cuzów (Menard, Cherrier 1 Lewdcn) i 1 
Finliudczyn TorrJbiu.

Przy wysokości '9 4  cm. utrzymuje 
się tylko King (Ameryka), zdobywając tem 
samem tytuł mistrza olimp. 1 wyazierając 
zwycięstwo słynnemu rodakowi Osbornowf, 
do którego należy rekord świata w skoku 
w wyż 2 m. 03.

Dalsze m iejsca zajmują Hedges, Me- 
aard, Torriblo, O sborne i Oda wszyscy 
osiągając 191 cm.

Na chwilę uwaga odwraca się od sk o
ku w wyż i kieruje się w stronę, gdzie 
miotacze kulą dochoazą do głosu.

|uż za pierwszym rzutem słynny Hi- 
rs z fe lJ  (Niemcy) bije rekord świata, który 
należał do Amerykanina Rorego (15 m. 
544).

Z różnych części olbrzymich trybun 
podnosi się nieopisany krzyk radości. T o  
Niemcy ogłaszają urbiet erbi swój tryumf 
narodowy.

W krótce jednak okazuje się jak  złud
ne są nadzieje. Amerykanin B iix  poprawia 
o kilka centymetrów wynik Niemca. Znów 
burza oklasków . Tym  razem Ameryk nie 
stają się przedmiotem ow acji tłumów.

W wyniku końcowym zwyciężają: 
Kuck (Ameryka) 15.87, Brfx (Am eryka) 
15.75 i Hirszfeld (Niemcy) 15.72.

Wszyscy osiągaią wvniki leDsze od 
rekordu światowego, który utrzymywał się 
nlepoblty od roku 1909.

Nie mnieisze em ocje jak przy rzutach 
kulą przeżywali wszyscy uczestnicy igrzysk 
podczas przedbiegów na 100 metrów. By
ło Ich ló .

Najsławniejsi sprinterzy świat* jak: 
Wykoff, M accslister, Braccy (Ameryka) 
Corts, dr. W>chnann, H tuben, Lammors 
(N iem cy), Nourior 1 (Francja), Atkinson, 
L?gfe (A fryki), London —  murzyn (Aoglja) 
Gerd (W ęgry), FiizDatrick i Williams (Ka

nada) i Pina (Argentyna) i dziesiątki in
nych mierzyło wzajemnie swe siły

Czas 10:8 w przedbiegaćn osiągnęło 
4-ch zawoduitcćw (Manallster, Lammers, 
London i Gerd) inni równo U  s.

32  biegaczy weszło do półfinału.
Z naroaow słowiańskich znalazł się 

w półfinale tylko Czech Vykonpil. -
Polacy n ie  obesłał, celowo tej k o n 

k u ren c ji, w K tó re j n ie  m o g liśm y  m ieć żad
nych  szan s.

Niezwykle em ocjonujący był również 
bieg 800  m tr. Rozegrano go w 8 serjach 
przyczem po 3 najlepszycht zakwalifikowa 
no do półfinału.

Uwaga nasza skupiła się na p-zedbie- 
gu w którym startował Malanowski. Prze
ciwnikami jego był słynny biegacz francuski 
Martin, węgier Borsi, niemiec Muller, czech 
Kittel i hindus Murphy.

Maianuwski szedł początkowe dobrze 
jednak już na 2 gim okrążeniu pozostał w 
tyie nie wytrzymując tem pa i zajął przedo
statnie m iejsce. Pierwsze m iejsca w przed- 
siegach zajęli: Peltzer (Niemcy) 1 :5 7 ,4 ,  
Hahn (S t Zjednoczone) , 1 : 56 , Martina 
(Francja) t : 58 ,8 . K ellei (Francia) 1 : 59, 
Edwards (murzyn z Kanady) 1 :5 9 ,4 ,  Wil
son (Kanadc) " 1 !  59 ,2 , ' bataton (Fiancia) 
2 :3 ,4  i Dengra (A 'gentyna) 2 : 1,2.

Pełne em ocji konkurencje pierwszego 
dnia kuńcLy gigantyczny bieg i0 .0 0 o  metr.

B iorą w nim udział cudowni biegacze



Nr. 175 (12 2 2 ) 3

Życie gospodarcze.
Walny zjazd organizacyjny Zw. Kółek Roin. 

i organizacyj rolniczych w Wilejce pc*».
Z inicjatywy niektórych członków in- 

stytucyj rolnicto-spółdzielczych pow. wilej- 
skiego odbył *ię 29 lipct r. b. pod prze
wodnictwem p. Wacława Kossakowskiego, 
agronoma powiat., walny zjazd organizacyj
ny Związku Kółek i Organizacyj Rolniczyth 
powiatu wilejskiego.

Na ziazd przybyło 24 delegatów od 
Kółek Rolniczych, Kas Stefczyka i Mleczarń 
Spółdzielczych.

Ziazd otworzył .starosta pow. wile jskie- 
g > p. Ja n  Nitosławski, przyczem w dłuż- 
szem przemówimiu zobrazował stan po
wiatu pod względem rozwoju rolnicze spół
dzielczego, podkreślając doniosłe znaczenie 
tworzącej się placówki, obiecując ze swej 
strony jaktraidalej idące poparcie jako sta
rosty i przewodniczącego sejmiku

Następnie zkolel zabrał głos przewod
niczący p Kossakowski, odczytując porzą
dek obrad i w króteiem  przemówieniu na
kreślając szkic działalności Powiat Zw. K. 
i Org. R ola.—  oświadczył gotowość współ 
pracy jako agronom - instruktor rolny po
wiatu

Ponieważ n i  zebraniu było też repre
zentowane K ółko Rolnicze w Spiahlicy, 
gm. Wiszniewskiej należące do Centr. Tow. 
Roln., w osobie p. Celiny Klersnowskiej, 
która poruszył? sprawę przynależności Po
wiatowego Z n ą z k Ł , t. j. czy do Zw. K. i 
Org. Roln Z. W ileńskiej, czy też do Centr. 
T-wa Roln. —  wyłoniła się ożywiona dys- 
kusfa, w której kolejno zabierało głos sze
reg mówców; w rezultacie postsiwiono dwa 
wnioski pod głosowanie:

l y  wniosek p. Kiersnowskiej „Stw o
rzyć samodzielną instytucję powistową nle- 
zaieżną ani od Zw. K, i O K ani od C. 
T  R .t obejm ującą pod swoją opiekę wszyst
kie na terenie powiatu znajdujące się Kółka 
Rolnicze I Spółdzielnie".

2 gi wniosek p. K. Boczonia: „W yłą
cznie stworzyć Pow. Zw.. K. i Org. Rom., 
podporządkowując tykowy Związkowi K i 
Org. R Z W ileńskiej".

W wyniku głosowania, 1-y woiocsk 
upadł, otrzymując zaledwie 2 głosy na 20 
przeciw i 2 powstizymuiącym się, zsś 2 gi 
w nloiek przeszedł 20 głosami przy 4 po
wstrzymujących się

W obec czego przvstąpiono do odczyta
nia statutu Zw. K. i Org. R., który przyję
to w całej swej rozciągłości bez żadnych 
zastrzeżeń i wprowadzenia doń jakichkol
wiek zmian.

Następnie przystąpiono do wyborów 
władz związku, przyczem większością gło 
sów zostali wybrani: pp. Fr. Rusiecki, jako 
prezes, K. Boczcfi, wiceprezes, D Żeligow
ski, sekretarz, oraz członkowie zarządu: 
pp. Witold Preiss, Anatol Radzi" anowicr, 
J .  Jarow ski i A Kimber. Komisię fewizyj
ną wybrano w składzie: pp. W. Kossakow
skiego, Józ . Kurnosowa i Pawła Więckow
skiego.

Nadmienić wypada, iż na terenie po#1, 
wilejsktego znajduje się 15 Kółek Roin., 
11 Kas Śtefczyka i 5 Mleczarń Spółdz. na
leżących do Zw K. i Org. R. Z Wil. oraz 
2 Kółka Roin. i 3 Mleczarnie —  do Centr. 
T-wa R., pomimo iż te ostatnie nie solida
ryzują się ze Zw. K. i > g .  R Z. Wil., je
dnakże nowopowstały Zw. Powiatowy, sto
jąc na gruncie apolitycznym wyraża goto
wość wsnółpracy ze wszystkiemi Kółkami 
i Organizacjami rolniczemi w powiecie.

Ponieważ oddawna odczuwać się da
wała potrzeba stworzenia w W lejce podo- 
dnej instytucji i próby założenła związku 
w ubiegłym i bież. roku rozbijały się o 
brak zrozumienia, lub też może zamało 
energiczną akcję organizacyjną zjazdu, prze
to na'eży się podziękowanie kierownictwu 
Pow. Zw. Osadników, które użyczając swe
go lokalu dla ujazdu było równocześnie 
duszą Komitetu Organizacyjnego założenia 
Zw. Kółek i Org. Roln. i jemu też jako 
jednemu z inicjatorów  należy w dalszej 
pracy w tej dziedzinie złożyć serdeczne ży
czenia owocnej pracy.

Ź. D.

Targi 1'ołnocne.
M e  Nowoorfidikie m i r z e  s i t  na łu g i

la tan ia  i w ipótpian m i  inlnitiFzn i l a m o i z a i m i i  na t e in ie  f l t ń n t u i D j .
Prowadzone od kilku lat pertraktacje 

nomiędzy Związkiem Kółek Rolniczych 
Ziemi Wileńsidej i Wileńskim Towarzyst
wem Roimczym w sprawie un t kacji tych 
instytucyj, jak dowiadujemy się, dochodzą 
do pomyślnego końca. Zdawałoby się, że 
tak pożyteczne i pokrewne organizacje rol
nicze powinny współpracować zgodnie w 
jaknajściśiejszym  kontakcie, jednak niestety, 
tak nie jest!

Rywalizacja i niezdrowa konkurencja 
pomiędzy pracownikami tych instytucyj 
wyrząazaią wielką szkodę sprawie podnie
sienia kultury rolniczej na Wllefiszczyźaie. 
Mamy tu tyle pracy w tym kierunku, że, 
doprawdy, grzechem jest marnowanie łż 
tyle czasu na targi i pertraktacje.

Pom im o pracy kulturalno-oświatowej, 
instytucje te, zespolone w jedną m ocną 
organizacje, powinny za'ąć się w pierwszym 
rzędzie najaktualniejszy obecnie i palącą u 
nas sprawy doprowadzenia do porządku 
łąk i pastwisk Posiadamy aż 400 .000  ha 
zabagnionych łąk nieuży tków, osuszenie 
których prócz zarobku przez szereg lat dla 
miejscowej ludności, da conajm niej 60 
miljonów rocznego dochodu.

Aczkolwiek rządowe kredyty na m el
ioracje są minimalne i za drogie, szereg 
kredytów na poszczególne m tljoracje nic 
wyzyskuje się zupełnie

Na zjtździe organizacyj rolniczych w 
Wilnie dowiedzieliśmy się z refe ia lu  p. dy
rektora Banku rolnego, że niektóre z tych 
kredytów form alnie „magazynują się" z 
powodu braku zapoirzehowah na takowe

Sprawa ta poszłaby intensywniej gdy
by powołane do tego organizacje rolnicze, 
przejawiły więaszą działalność. To też do 
czasu stworzenia u nas samorządu gospo
darczego, wszędzie gdzie lokalne kółka 
rolnicze są słabe i nie przejawiają więk
szej działalności, stwierdzić musimy, że

większość jest takich „kółek" —  wszelkie 
sprawy gospodarcze i społeczne zarządy 
gmin powinny wziąć w swoje ręce. Pom i
mo, że gminy nasze uginają się wprost 
pod nawałem często nieprodukcyjnej pa
pierowej pracy biurokratycznej, są takie 
gminy, które znajdują czas i dla pracy 
twórczej. Powszechnie wladomem jest, że 
tam gdzie coś się  robi z łaski 1 honoro
wo, tu zazwyczaj „p raco ' taka polegc na 
tytułach i gadaninie.

Wdzięczne pole do pracy m ają tu 
inteligentni kierownicy gmin z inicjatywą i 
praktyką organizacyjao-gospodarczą. Po
trzebny jest też pewien nacisk z góry.

Jak o  przykład posłużyć tu może po
wiat m ołoćeczański. Nowy, przed rokiem 
doniero utworzony z siedmiu najgorszych 
pod każdym względem gmin, powiat mo- 
łodeczański, poszczycić się muże obecnie 
dobrem! spółdzielniami kredytowymi, mle
czarniami, domami ludowymi. Są w po
wiecie mołodeczahskim takie gminy, które 
posiadają u siebie prócz kilku mleczarń 
spółdzielczych, spółdzielnię rolniczo han
dlową, bank ludowy, kasę Stefczyka, spół
dzielnię pizetworów owocowych, stację do 
oczyszczania zboża, spółkę w odno-m elio
racyjną, dom ludowy. Przy pewnym naci
sku zgóry można i potrzeb? żeby tak by
ło  v każdej gminie na Wileńszczyźnie. 
Wtedy nie Dędziemy potrzebowali tracić 
czasu i energji bezproduktyjnie na likwi
dowanie wszelkiego rodzaju „hurtków" a i 
ludność m iejscowa, widząc, że ubają o  nią 
i pracują nad poprawieniem jej dobrobytu 
zupełnie inaczej będzie się odnosiła do 
wszelakich naszych poczynań.

Silne lotnictwo to po~ 
tęga państwa!

Dnia 2 b. m. w nowogródzkiem Urzę
dzie Wojewódzkiem pod przewodnictwem 
p. woj. Beczkow kza odbyło się posiedze
nie tamt. Komitetu Wystawy Rolniczej w 
Wilnie.

W zebraniu wzięli udział, przvbyli z 
Wilna: prezes Komitetu Rolnego Targów 
Północnych p. im Czerniawski i kierow
nik Prasowy p. Święcicki, oraz wszyscy 
przedstawiciele powiatów w Nowogródzkiem. 
Po zagajeniu zebrania przez p. wojewodę 
zdawał sprawozdanie z działalności Kom i
tetu p. Kręmpski, z którego to sprawozda
nia wynikało, że o,ezydjum Komitetu z p. 
Bokunem, naczelnikiem Wojew. Wydz Rol
nego na czele rozwir.ęło niezwykle ożywio
ną akcję w celu zdobycia dla Wystawy Wi
leńskiej eksponatów i zorganizowania licz
nych wycieczek. Ze sprawozdtń poszcze
gólnych powiatów wynika, iż ludność tamt. 
odniosła się bardzo przychylnie do prze
prowadzonej, pod protektoratem p. woje
wodę propagandy i weźmie liczny udztył w 
Wystawie. Z dalszych sprawozdań okazuie 
się, że we wszystkich powiatach, przy K o
mitetach Wystawowych, potworzyły się k o 
m isje wycieczkowe, dzięki którym, zarów
no samorządy powiatowe jak i gminne 
asygnowały już pewne kwoty na cele wy
cieczek wystawowych do Wilna. Subwencje 
na ttn  cel wynoszą od 50  do 300 zł.

Według dotychczasowych relacji, każ
dy powiat wyśie po 3  wycieczki liczące do 
30 osób. Stosownie do życzeń p. w ojew o
dy,* przedstawiciele komitetów wystawo
wych rolnyrb, przyrzekli zorganizować wy
cieczki głównie z ludności m ałorolnej, oraz 
młodzieży szkół rolniczych Na tymże ze
braniu postanowiono zorganizować wycieez- 
kę z pośród samorządowców i inteligencji 
pracującej

Pozatem wycieczki m ają zorganizo
wać różne kółka rolnicze i pokrewne o r
ganizacje. Na podkreślenie zasługuje udział 
wojew. nowogródzkiego, który n i wysta* 
w.e rolniczej, będzie obeimował 1Ia wysta
wionych eksponatów.

Większa wycieczka przybęizie z po
wiatu nieświeskiego, która uprzednio była 
organizowana do Poznania.

Tem po całej pracy związanej z udzia
łem w Targach Północnych, w dużej mie
rze jest zasługą p. wojew. Beczkowicza.

K upiectw o P o lsk ie  na T arg ach  P ó ł 
nocnych.

Dziś, bawił w Wilnie dyrektor Rady Nad
zorczej Zrzesztń Kupiectwa w Polsce p Wartal- 
ski, Który zwiedzając teren Targów, Iiisormował 
się. o przebiegi- prac przygotowawczych. Pobyt 
p. dyr. Wartslskiego łączy się ze sprawą dawno 
zapowiadanego zjazdu zrzes/eń kuoieckich z ca
łe j Polski ii Wilnie, który ostatecznlr odbędzie i 
się podczas Targów. Pan dyr. Wortalski przyrzekł 
z arzą-iowi Tai gów zorganizowanie licznych wy
cieczek do Wilna, wśród kupiectwa w Polsce.

Dowodem dużego za:uteresowania się sfer 
kupieckich Targami w Wilnie, jest również posta
nowienie w yJania specjalnego nu m e-j „Tygodi.l- 
ka kupieckiego* poświęconego Targom Pół- ‘ 
nocnym.

Katastrofa lotnicza 
w Krakowie.

Lotnik kpi. Szweykow
ski zabity.

KRAKÓW , 3-V III. (Pat). W dniu wczo
rajszym o k cło  godz. 11-ej rano, kpt. pi
lot Aleksander Szejkowski wyrtartował z 
lotniska wojskowego w Rakow'.ca:h na apa
racie myśliwskim typu Spad 61 ceiem wy
konania lotu służbowego.

Kiedy aparat znajdował się na w ysoko
ści kilkuset metrów nad polem Bienczyc- 
kiem, kpt. Szwejkowski wykonał ostry wiraż 
ześlizgując się skrzydłami do ziemi.

W chwili k'edy na niewielkiej wysokość 
pilot chciał doprowadzić maszynę ao p o
zycji n o rm sh e j urwał się tak zwany balda
chim łączący oba skrzydła. Jedno skrzy
dło oderwało s !ę I aparat runął na pole 
Oderwane skrzydło spadło na paręset me 
trów od szczątków aparatu. Zgon kpt. Ale
ksandra Swejkowskiego nastąpił m om en
talnie.

Według istniejących przypuszczeń ś. p. 
Szwejkowski usiłow ał ratować się przy 
pomocy spadochronu, który znaleziono pod 
gruzami aparatu częściowo rozwinięty.

W czasie walk bolszewickich ś. p. kpi. 
Aleksander Szwejkowski odznaczony zo
stał krzyżem Virtutf . Militari i krzyżem 
Walecznych Pogrzeb odbędzie się w sobo
tę 4 bm. ze szpitala garnizonowego.

Dr.med.L. ŁUKOWSKI
powrócił. Choroby dzieci. 

Z rw aln a  2 . T elef. 592. 2349-2

m c ii i  p iow iiio iai.
KRONIKA SMORGOŃSKA.

— Wybory Zarządu Zw. Kupców, W tycn 
dniach w 5m agoniach oahyly się wyoory nowe
go Zarządu Związki Kupów żydowskich. D za
rządu wwsrli: Izaak Lejbman, Szsja Łaskor, Izaak 
Daniszewski i Moryc Rozenblat

KRONIKA TROCKA.
— koniokradztw o. W dniu cnegdajszym 

w rafifi. Michałowo Składtiono z pastwis.ca konie, 
należącego do Franciszka Szargunesc. Wszelkie 
poszukiwania koniokradów pozostały be* re
zultatu.

Z POGRANICZA.
— uitł lni usiłu ją przeszkodzić w umocma- 

nii znaków granicznych Ostatnio łącd e  z coraz cze 
ściej zdarza jąceml się wypadkami niszczenia viech 
granicznych polskich przez „szaulisów*. D-two 
K.’ O P-u zarządziło umocnień i w szeregu m iej
scowi ści na pocraniczu znaków państwowych 
polskich.

Już obecnie prowadzone są na pograniczu 
prace w tym kierunku.

W zwlątku z rowyższeir Litwin’ z; wszel
ką cene postanowili w pracach oddziałów K. O 
P-u p rzerzed zić, i już w dniu onegdajszym w 
okolicach Dukszl i Antoledz.ec!. usiłowali znisz
czyć umocujor.e wiechy.

Przeszkodziła temu natycbm.astowa inter
wencja żołnierzy polskich.

Według uzyskanych informacji należy się 
spodziewać dalszych prowokacyjnych wystąpień 
ze strony zbrojnych band litewskich

— Wysiedlenie i nielegalne przekroczenie 
graa.cy. Podług ostatnio sporządzonego zesta
wienia statystycznego w ciągu mies.ąc? ubiegłe
go wysiedla to z Lijwy 64 osoby, jednocześnie 
władze polskie -atrzymały 163 ęsoby ca nielegal
ne p r o r o c z e n ie  granicy poisKO ii ewskiej.

W ciągu tego samego czasu władze sowiec
kie wysiedliły na polskie terytorjum 129 osób. Za 
nielegalne przet.rocztnie granicy polsko - sowiec
kiej zatrrynui.c 450 osób.

— Ujęcie zochników Komunistycznych. 
Onegda na pograniczu polsko-sowiet kłem Kuce- 
wiC7u patroi K O . P-u ujęło 3-ch techników ko
munistycznych, przy których znaleziono szereg 
kompromitujących dokumentów.

K R O N I K a

G ię ła *  w arrzaw sK s z dn. 3 . V II I  b r
D F W t łY .

Holandia . . 358.35—359,45
L odyji 41 ,2?-43 ,18

t-90—c 85
Psryż . . . . . 34.90—34,22
P rig* . . 26,42—26,36
^5w ?ii.rU 171.64-171,21
biokholm . . . . . 238,62—239,02
WiasSeń . 125 7b—125/7
y ł - c H <6.65—4* S3
MarKa niemiecka 21i,57

I

Do wiadomości Sz. Publiczności!!

Fifm „Lot Amundsena dc Bieguna 
p<5Inocnego“

wyświe.lany obecnie w k’nie „F o !on ja“  nie ma 
nic ws/.ólnego z obrazem wyświetlanym w innym 
kinie jnko rad  program  , .  t. „W Raju Białej 
Śmierci*. Z poważaniem

Dyrekcja kino „Polonja*.
2373

Dzifr Dominiku.
Jutroi N.M.P. śnieżnej.

Wzchód ctońca—g 4 m 08 
Zachóć „ g. 19 m. 23

M E T E O R  OLOO1CZHA.

— Sposirzecenla Z akładr Meteorologi- 
cznegt U. £ B. z dn. 3 VIII. b. r. Ciśnienie 
średnie w _iilimetrach 758. Temperatura średnia 
+-i5°C. Opad w milimetrach— ..W iatr przeważający 
pótnocno-zachodni.Półpochmórno.Przelotne ulewy 
Maksimum na dobę 19° C.

Tendencja barometryczna: wzrost ciśnienia

U R Z Ę D O W A .

— W ojewoda Raczkiewicz w Bujwidzach.
W dniu 2 b m. wojewoda wileński Władysław 
Raczkiewicz udał się wraz z naczelnikiem Wydzia
łu Pracy i Opieki Społecznej K. Joczen I uekre- 
tarzam osobistym St. Staniewiczem do m-ka Buj- 
widie, a następnie do kolonji letniej KunawLu.

W Bujwidzach po skontrolowaniu m iejsco
wego poslerunku policyjnego, wojewodę szczegó
łowo oglądał roury przeznaczone na „sepital* w 
Bujwidzach Mury te orzed wojnę zostsiy pobudo
wane z zapisu kc. Dzierdziejewicza z 1800 roku 
na cel wyżej wskazań? .

Wojewoda w..eński Zasięgnął op.nji b. mi
nistra W Makowskiego, bawiącego na wywcza
sach letn.ch w majątku swoim, położonym tu i 
obok miasteczka. Osobiste oglęaziny i zasięgnięte 
informacje dadzą możność wojewodzie podjęcia 
wniosku, co dc dalszego wykorzystania ju t ist
niejącej" budowli. Samo położenie nad brzegiem 
Wil}., miejscowość zdrowotna sprzyjają zrealizo
waniu projektu zapisocawcy i, przy < apowiedniej 
dotacji rządowe;, powinna w Bujwidraci. powstać 
instytucja o charakterze leczniczym, lun o cha- 
rakt-i u opieki społecznej.

W oaległi j o kilkanaście kilome rów od 
Bujwidz, a 2 ..ilometry od Mismenczyna Kakiw ce 
wojewc la wileński zwiedz, szczegółowo kolonję 
letnią dlr dziewcząt ze szkół średnirh, prowadzo
ną przez Centralę )piek Rodzidzielskich. Koiunju 
t.~ istnieje jaz 2 -g rok w rządowej posiadłości, 
odstąpionej Centrali Opieh Rodzicielskich i uaje 
możność ulokowania w higienicznych i kortys,- 
nych ula zdrowia warunkach przeszło 50 dziew
cząt. W kolonji te j u ojewoda spędził ukoił 2-ch 
goc . op.ow-£ zan, i informowany przez kiero
wnictwo. Kolonji i przez pensjoi.arjuszki.

• — Przyjęcie u p. wojewody W dniu 3b.m. 
prz ją ł pan wojewoda dyrektora Radv Naczelnej 
Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego p. Wartalskiego 
v sprawie fargów Północnych, Prezydentf mias.a 
Wilna p. Felejowskiego i dyrektor? K orclce, któ
rzy p ro JF  pana wojewodę o przyjęcie godności 
prezesa honorowego Komiteti Targów,—i Hama
na Karaimskiego w Polsce Sursc i "han Szap- 
s zała w towarzystw e prezesa gminy Karaimskiej 
w Wilnie.

O S O B IS T &

— Urlon naczelnika Wydz. fl£ac> Op. 
Społecznej. U  dniu 3 b. m. naczelnik Wydziału 
Pracy ; Opieki Społecznej pan Konrad jo c z  roz
począł o-tygodniow> urlcp wypo£z»nKOwy z przer
wą nu okres otwarcia Targów Zastępował* go 
będzie kierownik Opieki Społecznej p. Aieksan- 
dei Trocki.

A D M IN IST R A C Y JN A .

— Urlop wypoczynkowy Z dniem "nedaj- 
szym D 'rektor Wileńskiego Oddziału Polskiego 
Zakładu Ubei,.ieczeA Wz 'jemnych p. Radkiewicz 
rozyoutął urlop wypoczynkowy.

Zastępstwo objął inż. Doroźyński.
— Przedstaw iciele pras^ am erykańskie 

w ęgierskiej w W ilnie. W dr.iu wczorajszym 3
b. m. przybyli do Wilna dziennikarce zagraniczni, 
a mi. iowicie: przet ftawiclcl dziennika amerykań
skiego Chicagu Tdbune* p Allena, oraz przed
stawiciel prasy węgierskiej p. Fiala. .

Obaj dziennikarze w dniu wczorajszym zło
żyli wizytę p. wojewodzie wileńskiemu poczem 
ksrzy stijąc  z uprzejmości władz p ilskich udali 
się samochr^ rm w towarzystwie radcy wojewódz

kiego p Pawlikowskiego na pogranicze polsko- 
litewskie

’ DzienniKarze zagraniczni przybył, specjalnie 
do Wilna by poznać miejscowe warunki, oraz za
znajomić się ze stosunkami na pograniczu II- 
tiwskicm

MIEJSKA.
— Ki imitet Rorbudrw y aa posiedzeniu 

swym w dniu wczorajszym przyznał pożyczki:
а) osobom prywatnym na remonty przy

musowe:
1) E . OauKszance, Bernardyński 17— '380 zł.
2 ) ? .  Papower, Żydowska 8 —3001* zł.
3) P, kymkunasowi, Pcłocka o _2000  z i.
4) Piórewiczowi, KoIn lja „Zgoda“ —75CJ zł.
5) A. Rostkowskiemu, Kaiwaryjska31—5250J  

złotych.
б) Zarządowi Opieki N. .Viarji P? nny, (Ma

gdalenek). Seoa.orsks 29 zasadniczo—65000 «ł. na 
rok bieżący 35000 zł.

7) H. WyszykO' skiemu, Turgieisku 16-A.— 
2750 zł.

8)  L. i £ . Cnutginnwi, Makc./a 5, zasadni
czo przyznano 234.112 zł, na rok bieżący —65000 
złotych

97 St, Wilpiszewski, Fięicnr. 14, zasadnicze 
4200‘J zł. w roicu bieżącym—5000 zł.

Instytuciom
b j na odbudowę dawnego irtusza przy ul. 

Wielkiej przyz -ano zasadniczo 369.904 zł. w roku 
bieżącym—21u.904 zł.

cl „Osieuli Robotniczemu* na budowę jed
nego domu o 26 m ieszani “cb na Placu Broni 
pizyznano rasadniczo 335.565 zł. z czego na rok 
bieżący—159.000 zł.

Świata— fiolandczycy Nurmi i Ritola, szwed 
Wide i szereg innych najwybitniejszych 
długodystansowców obu półkul (ogółem 24 
biegaczy.

Po wystrzale startera wysuwa się na 
czoro Beavers (Angija) ale już po 2 pierw
szych okrążeniach wyprzedza go Ritola, 
który prowadzi odtąd eały bieg przeL Mis 
ko IG kim.

Tuż za nim krok w krok biegnie 
Nurmi znakomity taktyk, największy bie
gacz jakiego świat wydał.

Odstępy pomiędzy czołowymi biega
czami zaczynają zwolna wzrastać.

W pierwszej grupie biegną Ritola, 
Nurmi, Wide, w następnej: Beawers, M u f 
grldge (Angija) i Lindgrem (Szw ecja) a da 
lej "eszta, nie dotrzymująca kroku czoło
wej grupie.

Napięcie wśród widzów, w miarę jak 
ubywj okrążeń wzrosła.

Trybuny drzą od okrzyków! N-ur-mi. 
N u-r mi entuziazm wśród widzów coraz 
większy

Taką walkę raz tylko w życiu się 
ogląda.

Kto zwycięży? Nurmi mistrz świata, 
czy jegu groźny rywal Ritola, zwycięzca z 
poprzedniej olimpjady o to  pytania, które 
się cisną na usta.

O statnie okrążenie... Ritola wciąż je 
„zcze pierwszy, ale Nurmi naciska go coraz 
silniej.

Do mety jeszcze 100 metrów. Nurmi 
wysuwa się zdecydowanie przed R!tolą i w 
pełnym gazie przerywa taśmę w czasie 30:
18,8, który stanowi nowy rekord olimpijski. 
Zt  nim 3 metry zaledwie wtyle Riiola 
(30:19,8), trzeci Wide (Szw ecja) 31:4.

Chwila skupienia 1 ciszy. Flaga pań
stwowa Finlandji wciągnięta na maszt olim 
pijski powiewa dumnie na cały świat. Or
kiestra gra hymn isrodow y. Wszyscy sto ją 
z odkrytemi głowami oddając hołd temu 
na odowi, który w rzędzie narodów całego 
świata zajmuje jedno z pierwszych m iejsc.

ZaN urm im , zwycięzcą IX  igrzysk, bie
gnie cała masa fotografów 1 operatorów, 
lecz genjalny I niezwykle skromny Finn 
umyka przed nimi dolnem zejściem pod 
trybuny.

Walki skończone— fala ludzką odpływa 
z potężnego stadjonu w głąb miasta.

Drugi dzień Igrzysk
Dwa finały. — Konkurencja pań.

Drugi azień .fi.żysk rozpoczęły półfi
nały lOo mtr.,1 w których dwaj pierwsi bit- 
gacze: M a o ili je r  (Ameryka) I London (An
gija) uzyskali świetny rMs —  10,6 sek. 
Drugie m tejscr zajn.ują; Williams (Cauada) 
i Lsm m zrs (Niemcy), trzecie: Legg (Afry
ka i Wykoff (Am ryka), wszyscy kwalifiku
jąc się do fjnatu-

Jednocześnie z biegami odbywa się 
rzut młotem konkurencja, która była dotąd 
domeną Ameryki.

W popru dnich olimpiadach Ameryka
nie zajmowali zawsze pierwsze m iejsca, 
tym razem jednak zwycięstwo przechodzi 
w ręce Irlandczyka O. Callaghana, który 
osUgi. 51 m. 39 (rekord światowy) 53 m. 
295) przed Szwedem Skóldem (5 1 ,2 9 ) i 
Amerykaninem BJackfem (49,03).

Małe poruszenie nu trybunach. O to 
na starcie 100 m. stają panie poraź pierw
szy od czasu wznowienia igrzysK olimpij
skich.

D aje się zauważyć przewaga Niemek, 
z ktć i-ych 4 zajm uje pierwsze miejsca w 
przeobiegach (Holdman 13 p. Steinberg
12.8, junker lż ,8 )  i Schmidt 12,8).

W innych przedbiegach zwyciężają. 
"'sz< uh światowej sławy japonka (Hitomi 
(12,8). francuska G«gneux (13), Kanadyjki 
Rosc -feid (12 6) i Cook (*2 .8 )  i Smith 
(12,6), Amerykanki zajmują przeważnie dru
gie m iejsca.

Po cnwili megafon zapowiada: finał 
biegi- 400  mtr przez płotki.

Strzał... kilka sekund biegu i Świat 
przezywa nową se n sa ie .

Taylor (Ameryka) mistrz świata (5 2 ,6 ) 
i zwycięzca poprzedniej Oiimpjady ulega 
lordowi Burghtleyow i (A ngljs), który koń
czy bieg w przepięknej formie w czasie 
53,4. Dalsze 2 miejsca adobywają Amery

kanie Culiel i Taylor, ostatnie włoch Far- 
celli.

Pozostają jeszcze do rozegrania 3 kon
kurencje: bieg 800  mtr. (3 półfinały) I bieg 
100 mtr. pań (półfinały) i 10C mtr. panów 
(finał).

W pierwszym z tycli biegów zwycię
żają Amerykanie Fuller (1 :55,6) i Hahn 
(1 :52 ,6 ) oraz Szwed Byhlón (1 :5 5 ,6 ) Dru- 
giemi miejscami dzielą się. Watson (Am e
ryka), Ećwards (Canada) i Lowe (Angija) 
—  trzeciemi muszą się „aaowolić: Keller 
i Martin (Francja) i Engelhard (N iem cy). 
Decydująci. walki, rozegra się jutro pomię
dzy wymienionym’ ,

Półfinały 100 metr. pań przynoszą 
szereg niespodzianek.

Japonka Hitomi przegrywa nieoczeki
wanie, przegrywają również 2 Niemki, któ
re \y Doprzednich przedbiegach zwycięży
ły. Pierwsze m iejsce zajm ują: Kanadyjka 
Rosenfeld (1 2 ,4 ), Amerykanka kebinson 
(1 2 ,ł)  i Niemka Schmith (1 2 ,8 ) ’ Jako dru
gie przychodzą 2 Kanadyjki: Smith i Cook, 
oraz Niemka Steinberg

Osiam im  punkiem programu jest fi
nał 100 mtr.

W biegu tym nie bierze udziału zwy- 
aięzca poprzedniej Olimpjady Anglik Abra- 
hams (10 ,6) ani też rekordoman świata 
Amerykanin Taddock (1 0 .4 ;.

Napięcie nerwowe biegaczy jest tak

silne, że zrywają 2 starty 1 aopiero za 3 
razem ruszają z miejsca.

I oto nowa sensacja. Tyttowany na 
1 miejsce Ameryranin Wykcff o którym 
prasa całego świat? tyle się rozpisywała 
zajmuje dopiero 4 m ie!sce.

Zwydęzt nieoczekiwanie Williams, 
K aiiadyjcłyt, w czasie 10,8 pned niesłycha
nie szybkim i pięknie zbudowanym murzy
nem Londonem (Angija), oraz N emcem 
Lsmmersem, , który sprawił wszystkim 
swoim biefciern wielką niespodziankę

Wykoff (Ameryka), Legg (Afryka) i 
MaccaHster (Ameryka) zajmują dalsze 
m iejsca. ,

W teu sposóh po raz pierwszy od 
czasów no •'ożytnich igrzysk olimpijskich 
Amerykanie, którzy dotąd błyszczeli iah 
gwfazdy nieosiągalne na firmamencie nie 
zdobyli w setce aoi jednego pierwszego 
miejsca.

Fakt ten komentowany jest sze-oko 
przez wszys*kich.

W śwn t lecą depesze rudjowe i tele* 
foniczne —  a kronika olim pijska zapi
suje b s  miejscu dawnych wielkości nowe 
imiona.

Ju tro  dalszy ciąg programu. Mistrzyni 
świata w dysku Halina Konopacat s ia ję  w 
szrankach. Módlmy się wszyscy o zv'vcię 
stwo. T. Kawalec
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— R ejestr produkcji ro lnej i żywego in
w entarza. Na podstawie rozporządieria Rady 
Ministrów z dnia 2.1 I. 1928 r, o statystyce pro
dukcji lo ln ej— Magistrat m. Wilna w an'ac. naj
bliższych opublikuie obwieszczenie mocą którego 
wszystkie osoby zsimieszkałe na *er.*nie Wielkie- 
fo  W ira  p s a ia jące  obszary 'olne, bydło, trzodą 
chlewną i owce — wmne :arej«istrować o stanie 
posiadania w odnośnych miejskich biurach mel
dunkowych w terminach następujących.

1) re jestr ilościowy — stan zwierząt gospo
darstwa do dnia 5 września 6. j .

2) re jesir produkcji rolaej do dnia 5 listo
pada b‘ r.

Winni n ezastosowania słę do powyższego 
zarządzenia ulegną karze grzywny—karze aresztu 
do jednego miesiąca.

— Regulacja ruchu pieszego. Ostatnio 
władze aarm-istracyjne zwróciły szczególną uwa
g i  na u-tgulowan.e rucnu p.eszego na ulicach 
Wilna. Z dn;em wczorajszym zaczęły -bow iązy- 
wać przepisy o ruchu pieszym n« ulicach: Gaona, 
Żydowskiej Sitdanej, ja tcow ej, roroinikańst.iei, 
Szwarcowej i .vszysiKich innych ulicach położo
nych w,oDrębie Ghetta żydowskiego.

SPR A W Y  P RASOW E

— Kon:iskat i. W dniu wczorajszym Staro- 
sra grodzki .z u ili,a nałożyć areszt na czasopis
mo białoruckie Nr. 1 „Dola Pracy" za umiesccze- 
nle artykułów: „Bez Gromady", .T rochę o fa
szyzmie*, .W polu", .Jeszcze jedna ostatnia opo
wieść", „ lisp ek cje  więzień w Poi»ce“, „ E Kspoze 
marsz. Piłsudzkiego i jego skutki", zawierających 
cechy przestępstwa z p. 1 Rozporządzenia Fai a 
Prezydenta Rzeczypospnptej z 10.V.27 r. ar" 50 
prawa prasowego i art. 129 K. K. Redaktor „D o
li Pracy" pociągnięty zostaje do odpowiedzial
ności.

Popierajc.e Ligę 
Morską ! Rzeczną!

Z K O LEI.

— Przyw rócenie norm alnej komunikacji na 
szlaku W arszawa—^urm onty. Prace nad napra
wą toru kolejowego na szlaku Bezdany- -Podgro
dzie, uszkodzonego przez wylew sti-wd1"  — czę
ściowo zostały już zakończone. Uruchomiono 
jednotorowy ri ct pociągć W związicu z powyż
szym pociąg pośpieszn” Nr. 708, poczynaiąc od 
dn:a dzisiejszego na szlaku Warszawa- Turmonty 
będzie kursował normalnie podług rozkładu jazdy 
pt ciągów. (Przybycie Jo  Wilna gooz. 22 m. 5. 
Odjazd godz. 22 m. 30)

SPR A W Y  ROBOTNICZE.

— Poanleslenle płac dla d on reów  domo
wych m. W ilna. Postanowienie Nadzwyczajnej 
Komisji Rozjemczych do oprali d< zorców domo
wych. wydane w dniu 25 Iipca 1928 r> międzv in- 
nemi przewiduje również podwyżkę wynagrodze
nia, które ustalono jak następuje:
w domach 1 klasy przy ul. 1 kateg. 138 zł. mie-

s ęcznie.
w 2 W 9 .  1 9 108 a 9
* 3 W 9 .  I 9 60 9 9
n 1 li 9 - I I 9 109 9 9
» 2 ■■ 9 .11 9 84 « 9

3 9 9 - I I 9 19 a U
» 1 9 9 „III 9 84 a m
9 2 n 9 „Ili 9 52 71 a

9 3 9 9 „111 9 38 9 a

Wypłacenie ustalonego wynagrodzenia obo* 
wiązuje od dnia 1-go sierpnia 1828 r.

— M urarze domagają się podwyżki. Jak 
się dowiadujemy ostatnio zażadali podwyżki płac 
robotniczych murzarze wileńscy, którzy domaga
jąc się p idwyżsienia stawek z 1 zł. 75 gr. na 2 
złote.

— Stra jk  w faoryce KuczTturyszskiej trwa. 
jak się dowiadujemy Mrajk, który przed dwóma 
dniami wybuchł w fab yce papieru w Kaczsurysz- 
kach dotychczas trwa. Robotnicy ostatnio nie do
puścili do wywiezienia z fabryki gotowego ma 
terjału.W związku z zaostrzającym się konfliktem- 
mają interwenjowad odnośne właJze.

NADESŁANE.
— Słupki reklam owe. Śpieszymy na tem 

miejscu zanotować fakt nie tylko godny uznania 
ale zarazem rzetelnego poparcia — a mianowicie 
umieszczenie na rogach ulic Wielkiej i Królew
skiej oszklonych słupków reklamowych, zainicjo
wanych przez dział reklam świetlnych związku 
artystów sr.uki kinematograficznej w W.lnie (ul. 
B sku^I: 12).

Zb Iżające się Targi Północne będą najlep- 
szym_ bącźcem dla miejscowych i zamiejscowych 
firm i zasładów  do wykorzystania wsnomn anej 
taniej, efjktow anei i artystycznej reklamy. W 
czasie naibliższym będzie zmontowanych jeszcze 
kilka siurfeuw świetlnych winnych punktach mia
sta. Sfery handlowe winny pamiętać, że estetycz
na raklama jest dźwignią poważną handlu.

Teatr i muzyka-
T E A T R  PO LSK I (sa la  „Lutnia*1) ,

— s»fys'ęoy Zofji Grabow skiej. Urocza ar
tystka Zofia G .otnw ska dziś po laz  drugi wy
stąpi w lekkiej komedji włoskiej Forz-no .D ar 
poranka*, Komedia ta o poetycznej, pełnej sło
necznych p> rywuw, blasków i priedniego humo 
ru treści, d a ji niezirierne pole do popisu bujne
mu t lentowi Zofj' Grabowski sj i je j utalantowa- 
nemu p irtnerowi Marjanowi Godlewskiemu.

Komećja ta otrzymała pierwszorzędną ob
sadę z K Wyrwlcz-Wichrowskim i W. Malinow
skim na czele.

— Przedstawienie ku uczczeniu 8-ej -ocz- 
nicy cudu la d  V/ s łą  o, az Zj .zdu Legionistów. 
W dn.ach 10, I I  i 12 sierpnia Teatr Polski d s j: 
przedstawienia uroczyste z okazji Zjazdu 1 egjo- 
nistów, na przedstawienia uroczyste z okazji Zja
zdu Legionistów, na przedstawieniach tych dana 
oęd*.i« .W ierna kochanka" -Fijałkow skiego. Ko- 
medja ta je *t osnuta na tie walk z bolszewik imi 
w roku 1920, kiedy io była zagro ion a stolica, 
pierwsze niepowodzenie wojsk polskich, wreszcie 
jch boharei^kia zwocięztwo.

W .W Urnej kocnence* odbędą się trzy cs - 
n tn ie  występy Zofji Grabowskiej i Marjana G od
lewskiego.

firmy
misja

P & ć  J o.
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ 

Fala 435 mtr.
SO BO TA , dnia 2 sierpnia 1928 r.

12.00—13 0G Muzyka z płyt gramofonowych 
Józef Weksier w Warszawie. 13.00: Trans- 
z Warszawy sygnał czasu, hejnał z wieży 

Wariackiej w Kra. nwie, komunikat meteorologicz
ny. 16.35— 17 35: Transmisja z Krakowr: Program 
dla dzieci. 17 35—18.00: Ó jczy t ks. kapelana Pio
tra Śledziewskicgo .K u lt Cudownego Obrazu M. 
Boskiej Ostrobramskiej*. 18.00—18.45: Transmisja 
nabożeństwa i Ostrej Bramy. 18 50—19.15: Od 
czyt z działu „Rolnictwo". 19.15—19.35: Chwilka 
litewska. 19.35—20.C0: „Franda przed Rewolucia* 
odczyt. 20.00—20.10: Komunikaty. 20.15—22.00: 
Transmisja z Warszawy: koncert popularny. 22.C0 
— 2230: Transmisja z Warszawy: sygnał czasu, 
komunikaty, P. A. T„ nolicyjny, S D o r l o w y  i inne. 
22.30—23.30: Transmisja muzyki tanecznej z War
szawy.

KINA i FILM Y

Lot Amundsena
( nP o Io n ja “)

Ucichły już witści o Wielkim Norwegu, bo- 
naterze tysiącznych zmagań z na jp óźniejszym  na 
sz m doczesnym prze.iwnikiem—naturą. Wszelki 
ślad no nim zaginął Nie wiadomo czy zwyciężyła 
go „b ała śm ierć’* w lodowej pustyni, czy jeszcze 
L inieje alafi jakaś nadzieja ratunku. Ze wszyst
kich kościołów Noi .egji płyną modły błagalne 
O zachowanie go dla ojczyzny. Jeszcze kołacze 
s ę w sercach jtg o  i daków wątła nadzieja, że 
uda rr.u się uratować, że jeszcze żyje.

Nierai. zdarzaio s ;ę, że żnina* na długo, aż 
wątpiono u jego życiu, gdy niespodzianie wieść 
rauosna nletylko Nbrwegję sio cały cywilizowany 
świat elektryzowała:

— .Amundsen żyje!"
Mozę 1 teraz tak będzie?

Tak było, gdy przedostatnim razen, ten 
nieśmiertUny rycerz, współczesny bojownik cywi
lizacji, wyruszył na podbój Bieguna Północnego. 
Tę to wyprawę uwieńczyła na filmie jc-ana z 
trzech największych wytwórni filmowych amery

kańskich (i... światowych) .F irs t National Pictu
re”*. Je s t  to film o wysokiej wartości dydaktycz
nej, który powinno było wyświetlać. Kino Miej
skie przedewszystkicm, zbyt mało, niestety inte
resujące się tego rodzaju obrazami Poza nie
zmiernie ważnym momentem (dobrze pokreślo
nym), gloryfikacją now oczesnego ohaterstwa w 
służbie lu jzkości, pionierów nauki i cywilizacji, 
są tam jeszcze b: rdzo piekne zdjęcia aktycznej 
natury (tiochę i fauny), wspaniałe w deki potęż
nych zwałów lodowych, kras pokrytego morza, 
lotu hydro lanć w nad niein i śnieżną pustynią etc.

Prawdziwie wzruszające są sceny powitania 
Amundsena w Oslo, stolicy Noiwegji. Widzimy go 
tan. we własnej jego osobie witar :go ogrornn e 
uroczyście przez .ficiah.e sfery tamtejsze i t  nie
słychanym entuzjazmem przez tłumy wscółroda- 
ków. Tak to inne narody -zczą su o -.h uohaterów 
za ich życia. A my? W sto lat po ich śmierci; 
przedtem zaś opluiem ich iadem i żółcią fałszy
wych posądzeń, bezmyś^ych a niekczeir.nych 
plotek.

Bardzo piękne są obrazy tu t przed przyby
ciem Amundsena do O s i'.  Morze w lekkiej mgieł
ce rozkolysm e, z całą Motylą najrozmaitszych 
statków i stateczków, wszystko w bron owym 
tonie, przypomina ch *lu m i imores onistycz s pej
zaże pewną subtelnością, i mglisteścią s -o lą . (sk.).

Rozmaitości*
— Fatalne skutki s cróconego telegramu.

D liało się to w mieście Trach nbe-g na Śląnsku 
nienrecki m. Do urzędu pocztowego przyszedł 
poważny jegomość i nadał depeszę do Lipska tej 
t r e ś ć : „Przyślijcie sto wesołych dziewczynek — 
G eisler". Oryginalna depesza zwróciła uwagę 
ur zędnika. sctory je j nie wysłał, lecz zawiadomił 
policję. Nadawca depeszy został aresztowany pod 
zaizutem uprawiania handlu żywym towarem. Był 
to księgarz, bawiący pizejazdem w Trachenbergu. 
Zurim zdołano ustalić jego nieskazitelność, mi
nęło owa dni, które autor niefortunnej depeszy 
spędził w areszcie. Jak s :ę okazało, Geisler chciał 
sprowadzić z Lipska sto egzemplarzy powieści 
.rtaurycpgo D tctbry  „Wesołe Jziew czyrlrl*. Skutki 
skrócon .j depeszy b^ły dlań fatalne.

Miejski

lifllłn rain g-O iiistow F

SALA M IEJSK A  

(O strobram ski 5)

Klno-Teatr

jEiiiD r
W ileńska i8 .

Od dała 3 do 6 sleronia 1928 r. włącznie bądz^e wyświetlany film:

„ZDOBYWCY OCEANU“ rf0"kffwr. S
głównych: EL1NOR F ^ IE R  i W ILLIAM BO YD  Reżcserja Juliana Ruperta. W ytwór
nia; „P-D .C .“ (C ecilj B. de Mille‘a). Orkiestra ped dyr. p. Wł. Szczepańskiego. Kasa czyr.na 
od g 5.30, w niedziele i święta od g. 3.3*1 początek seinsów  o g. 6-ej, w niedziele i święta o g . 4-ej. 

_________________ Następny nropram: „G R A N IC E W N IE B E Z P IE C Z E Ń S T W IE *.___________

Dziś nad program: Wielka sensacja: 1) „W  K R A JU  B IA Ł E J ŚM IERC F*
„Wyprawa Amundsena do Bieguna Północnego"
Autentyczne fascyn. zdjęcia dokonane wśród ogromnych niebezpieczeństw. Film ten nie jesi identyczny 
z obrazem demonstrowanym w rnnem kinie, oraz 2) Najpo*ężtiejSTy Supeifilm najnowszej cciycii 
1928-29 r. najpotężnieisze gwiazdy. Mistrz ekranu EM IL jjkN N lN G S. LYA  D E P U T T I,
JC A  L E N K fcF F Y  i W E R N E R  K R A U SS  7  a  m  c f  a  M l

w arcydziele wszechświatowej sł»wy y t c * '  u l l l w  L  1  J  I U I  Łe j  l i d  
Reżys. genialnego Dym. BUCHO A IECK IEG O . Szalone napię ie. B?jeczna Wystawa! Tiu- 
irn ludzi Koncertową gra wirtuozów ekrznu! Ostatni seans o godzinie 10.15. 2370

K I N O

rtt
M cklewicza 22.

Kino

„Ptccodilly
W ielka 42.

Dziś na okranie naszym światowa sen sacji, najaktualniejszy f.lm doby obecnej w 10 akt.

LOT AMUNDSENA DO BIEGUNA PÓŁNOCNEGO
Gigantyczne wysiłki wśród gór lodowych, gdz:e zewsząd czyha RIAŁA ŚfM  R Ć. Obrsz ilustruje ram  
lot jego w r. 1927 i n czerwcu 1928 r. na poszukiwanie ekspedycji ^en. N O BILE. Wszj stkie szczegóh 
lotu ujrzvmy w tym obrazie aż do jego znginięcia. Frzy tak rzadkiej okazji każdy powialer zobaczyć 
ten film. Początek saansów o godj- 5.30, 7. 5.30 i 10.25. Z powouu wielkiego zainteresowania publio'- 
ności prosimy ■ n zvbvcie „ 2.s -ninut przed rozpoczęciem neansów. _________________-  2371

Wielki w strząsający dramat z zakuliś zbrodniczej działalności handlarzy żvwym towarem. 
Ulice grzechu w Algierze Tajem ni- 7 flj/ fl J  |jŃ Jj fl 11FI NI f I ffl HIF B II dramat złych
ce Afrykańskich domów schadzek. IMIilllllL IIlIlLIIIII / l I i -V i! ludzi i n i e -
szczęśliwych bia}ych niewolnic w 10 akt na tle prawdiiwe-go zcurzenia. Egzotyczne i ta
jemnicze tło dalekich nieznanych krajów. Dama światowa i właścicielka domu uciech —  
w jednej osobie. *\& roli głównej M A R JA  JA K O B IN I. W pozostałych rolach K am 5Ifa 
i le rn , Warwiak W ard, Lidja Patlechina 1 in. Ceny nie podwyższane. P o cz . o godz. 3V 2. 2372

O G Ł O S Z E N I E . ' -
Państw ow a S z k o ła  T ech n iczn a z W ydziałem  Lotniczym  i Sam o cho d o

wym w W arszaw ie, ul. H oża Nr 88, przyjmuje kandydatów tylko na kurs 1-wszy 
w wieku lat 18 *u, którzy ukończyli nie mniej, jak  4 klasy państwowej, lub pry 
watnej uznanej przez Ministerstwo W. R. i O P ,  szkoły średniej ogólnokształcą
cej, albo 7 klas szkoły powszechnej, lub tez państwową szkołą rzemieślnłczo-prze- 
mysłową.

Prosoekt Szkoły wraz ze szczegółowym programem egzaminów wstępnych 
wysyła Kar ceiarja Szkoły po otrzymaniu znaczkami pocztowemi: 20 gr. za druk 
1 25 gr. ną p-nto pocztowe._________________     2.365-3212

DOKTÓR

( M Ó W
Choroby weneryczne, syfi

lis i skórne.

Wielka 21.
Od 9— 1 i 3 — 7. Niedziela 
9— 1, (Telef. 021). 2121

P R Z E T A R G
D yrekcja Kolsi P. ńst»oi»y ih  w Wilnie njniejazem ogła

sza przetarg nieograniczony na wykonanie- wit*ż ciśn.eń na st 
st. Skrzybowce, Mosty, Waliły, Bieriakonie i Orańczyce.

Warunki przetargu i warunki ogólne, rysunki i ś pe I o- 
sztorysy oraz bliższe s -c z e g ć y  można otrzymać w Wyuziai" 
Drugowym Dyrekcji K. P. w Wilnie, przy ul Słowackiego Nr. 2. 
U piętro, pokój Nr. 3 w dnie urzędo ve w g^diinach od 9 do 
12 za opłaią po 10 złotych za komplet ou objektu.

Oferty winne być nadesłane lub złożoHe do specjalnej 
skrzynki znajdującei Się w Prezy.ljum Dyiekcji do godz. 12 tej 
dnia 17 sierpnia r. b.

Wad.urn w wysokości 2500 iłotych od objektu winne być 
złożone w sposób ustalony nrzez M n ierstwo Skarbu w kasie 
głównej Dyrekcji K. P. w Wilnie lub przekazane do P. K. O. 
na rachunek Dyrekc|i, kwit z S o złożeniu wadjum winien być 
dołączony do oferty.

Dyrekcja K P. w Wilnie.
____________________________ _______________  _ 73u6 767 VI

OGŁOSZENIE.
■Wydział Powiatowy Sejm iku M ołcdeczańskitgo 

wzywa ninlejsiem  do składapia ofert: t )  na budowę 
przepustów betonowych i małych mostków drewnfa 
nych. 2) ca  roboty ziemna f 3 ) roboty brukarskie w 
różnych miejscowościach na drogach samorządowych 
i w ilości uzgodnionej z Samorządowym działem dro
gowym Wydziału powiatowtgo.

O ferty  winne być składane do biura Wydziału 
Powiatowego w Moiodeczr-ie ze wskazaniem cen jed
nostkowych na poszczególne roboty, wykaz których 
: est do przejrzenia tan że w godzinach urzędowych.

Termin s ia d a n ia  ofert do godziny 10 ej dnia 9 
sierpnia 1928 reku.

W ydział Pow iatow y.

WECKA
[s-łoje do konserwowania 

Paparaty do sterylizow ania^

p o l e c a  j2346-2|

ZYGMUNT NAGRODZRI
W iteo, ul. Z aw a'n a  Nr. 11 a.

DRZEW NICYl V.aszym jedynym organem jest

OPOUKE
_ j  O U W O i t ł o P . I O L I l H  TlAyBfci
W  * R T  u T A  P  I j  K  H  A 1 3

Jedyne wielkie czasopism o fachowe branży drzew
nej w P o’sce. PREN U M ERU JCIE! O G Ł A SZ A JC IE  

SIĘ ! Kwsrtalnie zł. 12. Nr Nr okazowe gratis.

1626

® (S X S > O X e£ <SOjS>S jO  <SOCS><SXS><SaO DtSCCSuap S<S3Cr.

|  ŁA D O W A N IE i NAPRAWA @

| AKUMULATORÓW S
® T anict Fachowo, Szybko. ®
o  Tanie i nejtrwsisze akumulatory anoaowe, kato- H 

dowe, samochodowe 1 inne. g
@ Z akład y A kum ulato ow e i E le k tro te ch n icz n e  fi

jE '-Technik MHGHAŁ GIRDAl
W ilno, Szo p en a  8 2362-70

®X^>i)0<S>09<ZS>Ot! :K^CO<5S£>fl®(>C^O®6<TS>0(32XS>0<«^>0®

| U W A G A !  fl
2  Rower „T R IU M PH W jest bardzo lekki i prsk- I  
l) tyczny w użyciu. fi

Row er „T R IU M FH 4* znany jest z CŁ3SÓW 3
przedw^ojer.nych jako A 
ieden z najlepszych. w 

Row er „ T R 1 U M P H “  jest najba*dzJej zasto- f
sowany do jardy na ns- W 
szych drogach. g

O  „ T R I U M P H I E 44 k»zdy może dać opinję fl
najlepszą, kto go po- g  
siada. S

Kto chce w sezopie obecny^' m bvć rower, niech 
pamięta, że kupując „TR1U M FH “ będrle z nie 

go bezwarunkowo zadowolony.
Rower „ T R I U M P H 44 można nabvć w znainj

firmie

„ U N I W E R S A Ł "
przy uf W leikłej 21.

Na najbardziej dogodnych warunkach.
Dla p. p. Urzędników, Instytucyj, Stowa

rzyszeń, Grup i t p. nasza firma w celu uprzy
stępnienia przy nabyciu rowerów „TR IU M PH * 

ff  udziela specjalnych w aru n k ó w . 1847— 14 H
WiKŁjO<^h!ł<sr^oocsE>o®ocs>o®(KiiS)o® )v^>oo<ss>o<sacais

Ogloszftnie.
W ydział Powiatowy Sejmiku Mołodeczan- 

skiego ogłasza konkurs na studja i sporządze
nie projektu drogi długości 35 kim. na drodze 
M ojslcze— Raków .'

Oferenci winni wykazać się zaświadcze
niami z wykonanych takich że stuków . O fer
ty należy składać do biura Wydz ału Pow 'a-
towego w Mołodecznie do dni i 1 września r .b .

£

2368  Wydział Powiatowy

OGŁOSZENIE,
Wydział Powiatowy Sejmiku Mołodeczapskiego

ogtasiza

K O N  K U R S

na posady: techniki, drogrwego, dwóch diegom istrzów 
i dwóch studentów praktykantów.

Do posady technika przywiązarie są pobory w/g 
VIil względnie VII grupy uposażeniowej, dtJ pos?dy 
drogomistrza i praktykantów X I grupy, względnie X , 
zależnie od kwalifikacji.

Pusady do obiecia natychmiastowegc.
Oferty z załączeniem wymaganych dokumentów 

należy nadsyłać do Wyc.ziału Powiatowego w M oło
decznie.

Wydział Powiatowy.
2369

Ecole Pigler de Paris
Pe isjonat dia młodych panien w pobliżu Paryża (20 min.). 
Dobre odżywianif, świeże powietize. A"enue 11, Nc 
vembre 18. LA V A P F N N E  (Seine). Stcnogralja, 

handlowość i język francuski. 1890

o s 7 C z p n o s = f ,
lokuje pewnie i dogodnie 

W ileńskie Piuro 
K om iso^ o-H ąn d ln w e 

M ickiew icza 27 tel. 152.

Br.
2292 n

ROWER
mało używany

do sprzedania
firmy „inw entia*. cens 
180 zł. Dowiedzieć s*’ę: 

prze Smieśaie B o łiu p ie  Ni 6 
2343-1

Choroby weneryczne 
i skórne.

Ul. W ileńska U ,  te!. 640. 
Od 2 —5-ej. W .Z.P. 13. 2268

Przepisujem y
tanio i fachowo na maszy

nach
Wileńskie Biuro 

Komisowo - Handlowe 
Mickiewicza 21. - tel. 152,

2288-0

Sprzedaje s-e
DOM

z ogrodem owocow. i wa
rzywnym, ziemia 3225 m 2. 
Dowiedzieć się — Lwowska 
12— 1. . 2356— 2

„K irjera WueDskieao"
przyjmuje 

na najbardziej - 
dogodnych 
warunkach

A DM IN ISTRACJA 
„ K u r je n  W iień  ;luego‘ 

Jagiellońska 3. 
od 9—3 ppoł. i 7—9 wiecz.

ln lo u o i

Księgaritfa
Tecztowa
„LOT“

« Łi(t!» p a d  Mcir
o tw a n s  od g o d d n y  
8 rano do 11 wlecz.
Znaczki pocztowe, znacz
ki stemplowe, weksle,

If w yroby tyton  ow e,
artykuły piśmiennicze 1 

kancelaryjne, książki,
widoki m G rodna,
zabawki, kosmetyka, cz~ 
kolady i t. p. 2325

Letnisko
na miesiąc sierp:eń, pokcie z 
całodziennem utrzymaniem 5 zł, 
dziennie; majatek Czubejki Ali 
ry  Kowalewskiej, stacja kole- 
jnv'a Gudogaj, poc"ta i stacja 
kolejowa, ćwierć kilometra od 
maiątku. 2360-2

Potrzebna
biurowa prahtjfhanłha,

um irjąca oisuć na maszy
nie. O ferty  do redakcji 
d is  „AmDer*. 2364-1

sie DO K Ó J, dla sa
motnej lub sam otr > 

na dogodn. warunkach, przy 
stzrsz bezdzietn:j rodzinie. 
D jwiedzieć się w godz. do- 
w tlnych ul. Tokarska 12—  
1. 'A. K ) ._________  2348

Daieważnis iii
dową Nr 947 wyaaną przez Ku- 
ritorjum  O iręgu Szkolnego 
W łebskiego na imię Leona 
Kowalewstdego. 2361

■ I-wo 

wjfdawDiue

D kUKAitN IA „PAX“

jMor
Sp. * o. o.

UL. Sw. IGN ACEGO 5 , W ILNO
Telefon Nr. 8-95,

W Y K O N U JE  W SZ E uK IE R O B O T Y  ‘ 
D RU K A RSK IE i IN TR O LIG A TO R SK IE

SZVBKO 1 DOKŁADNIE.

* *

Przy zakupach prosimy naszych Sz. Czytelników powoływać sio na ogłoszenia w „Kurjerze Wileńskim".

Redakcja i Administracja: Jagiellońska 3. Tel. 99. Czynna od goJz. 9—3 ppoł. I^Iarzelny redaktor przyjmuje o J  2 —3 ppoł. Kedaktor działu gospodarczego orz ji.iuje od godz 10 do 10.30 przed połud we wtorki i piątki. Rękopisów Redakcja nie zwraca.
Administrator przyjmuje od 9 - 2  ppoł. Ogłoszenia przyjmują się od 9—3 ppoł. 1 7—9 wiecz. Konto czekowe P.K.O. 80.750. Drukarnia — ul. Sw. Ignacego 5, Tel 893,

CENA PRENUMERATY: mies ecznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową 4 zł. Zagranicą 7 zł. CENA OGŁOSZF.ft: za wtersz mil metrowy mzed łekstem—25 gr., w tekście I i U str.—30 g r , UL i IV str.—25 gr., za t-skstem—10 gr., ogłoszę 
aia mieszkaniowe—10 gr. (za wiersz petitowy), kr. reki.—nadesłane—30 gr. (za wiersz redakcyjny), dU poszukujących pracy—50u/o z liżki, ogł. cyfrowe i tabelowe o 20%  drożej, ogł z zastrzeżeniem miejsca 10%  drożej. Zagraniczne 10°/t drożej. 

Oddział w G rodnie — B m kow a 25. Układ ogłoszeń 5-cio łamowy, na stronie IV 8-mio łamowy. Administrac,a zastrzega sobie prawo zmiany terminu aruku ogłoszeń. ?

Wydawca: „K u rjer W ileński’1 s-ka z ogr. odp. Tow. Wyd- „Poyoń*, Druk. „Pax“, ul. św. Ignacego 5. ReaaKtor odpowiedzialny J ć z e f  Jurk iew icz-


